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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy franko­
wać.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r  o c z n i e 16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
■ i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu : ro  c z n i e 12 zł., p ó t r o c z n i e 6 zł., k w a r t a l n i e  
8 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„ P rzew o d n ik  naukow y 1 lite ra c k i" , dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej>, otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
80 ct. — P r z e w o d n i k  preuumerowauy osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe iuseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tab e la ry czn e  i liczbow e po 10 c t. od 
jednego w iersza .

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boulo- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jej Ces. i Król. Wysokość Najdostoj­
niejsza Arcyksiężna M a r y a  I m m a k u l a t a  
cierpi od lat kilku na marstkość wątroby.

W  skutek wywołanych tem cierpieniem 
zaburzeń cyrkulacyjnych objawiło się w osta­
tnich miesiącach krwawienie je lit i chwilami 
osłabienie działalności serca.

1. Biuletyn.
Od wczorajszego wieczora stwierdzono 

u Jej Ces. i Król. Wysokości Najd. Arcyksię- 
żnej M a r y i  I m m a k u 1 a t y początek zapa­
lenia płuc. Ciepłota ciała 38'9, oddech 36, 
wyplwociny zakrwawione i wcale nie obfite, 
osłabienie sił znaczne.

Wiedeń, 16 lutego 1899, godzina 11 
przed południem.

Profesor dr. W ie  d e r  h o f e r  w. r., 
dr. H e i m  w. r.

Wysokie c. k. Ministerstwo handlu re­
skryptem z dnia 14 stycznia 1899 1. 43.300 
ex 1898 udzieliło Henrykowi M u n n i c h o -  
w i we Lwowie wyłącznego przywileju na nowy 
sposób wzajemnej rozmowy w drodze telegra­
ficznej i na praskę drukarską czcionkową do 
podwójnej korespondencji (ein Ferfahren sum  
tetegraphischen Gegensprechen und einen T y-  
pcndruclcapparat fu r  Diiplex-Corrcspondens) 
z prawem pierwszeństwa od 2 czerwca 1897 
według opisu tajnego złożonego w c. k. Mi­
nisterstwie handlu.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 15 
lutego b. r. do 1. 15.102 z rozporządzeniem 
c. k. Eządu krajowego w Czerniowcach w spra­
wie przywozu zwierząt racicowych z Galicy; 
do Bukowiny, — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety 
Lw ow skiej.

Lwów, 18 lutego.

Na półwyspie Bałkańskim wykluwa się. 
nowa kwestya — albańska. W prawdzie suro­
wy, na półdziki szczep albański, zamieszkują­
cy skaliste wybrzeże nad wschodnim Adrya- 
tykiem, nie należał nigdy do spokojnych ży­
wiołów, jednakże wszystkie wybryki i zabu­
rzenia wśród Albańczyków miały dotychczas 
przeważnie charakter lokalny. Zachodzące bez­
ustannie rozbójnicze napady a nawet zbrojne 
wyprawy na  terytorya Serbii i Czarnogóry 
były zazwyczaj krwawem dziełem pojedyn­
czych band, bez żadnego zgoła politycznego 
znaczeni... W ypadki wszakże i różne przewroty, 
jakich widownią było w ostatnich kuKunasti! 
latach państwo tureckie, znalazły także echo 
w skalistym zakątku albańskun. W ludności 
począł budzić się zmysł narodowy, odświeżać 
wspomnienia dawnych pełnych sławy wojen­
nych czynów i tych zwycięzkich bojów, ja ­
kie staczał na czele hufców albańskich gło­
śny Iskander beg z samym zdobywcą Kon­
stantynopola, sułtanem Mahamedem Ił, —  a 
to wszystko sprowadzało przewrót w umy- 
słaoh odciętych od świata górali i obudzało 
pragnienie osiągnięcia większego niż dotych­
czas znaczenia w życiu politycznem państwa 
tureckiego.

Pierwsze ślady takich aspiracyj spoty­
kamy przy zawiązaniu ligi albańskiej, której 
celem bjdo stawienie oporu przeprowadzeniu

uchwały kongresu berlińskiego co do odstą­
pienia przez Turcję. Epiru i części Tesalii 
na rzecz królestwa greckiego. .Również natratiło 
na gwałtowny do dziś dnia trwający opór od­
stąpienia Czarnogórze skrawka północnej A l­
banii. Od czasu ostatniej wojny grecko ture­
ckiej i tych wypadków, jakie bjdy jej następ­
stwem, spotęgował się ruch wśród Albańczy­
ków7, mianowicie wśród mahometańskiej czę­
ści mieszkańców t. j. Arnautów, a kierowany 
wprawną widocznie ręką rozwija się dotąd w 
ramach pewnej organizacyi. Ń a czele ruchu 
stanęło kilku znakomitych beyów i ci posta­
nowili zwołać na ostatnie dni zeszłego mie­
siąca do Ipeku, w Starej Serbii wiec nota­
blów a to celem utworzenia albańsko-maho- 
inotańskiej ligi i ustanowienie organów, za 
których pośrednictwem mógł być odtąd utrzy­
many ciągły związek pomiędzy różnemi ple­
mionami aibańskiemi. Ze strony arnauekiej 
podano jako powód do tej akeyi to, że w tak 
trudnych, jak obecnie czasach dla świata ma- 
hometańskiego, potrzeba utworzyć silną orga- 
nizacyę przeciw jaw nym  i skrytym agita"yom 
różnych plemion chrześciańskich w Macedonii 
i Starej Serbii oraz zjednoczyć wszystkie siły 
celem zadokumentowania, że albańscy wyzna­
wcy proroka gotowi są każdej chwili spieszyć 
z pomocą sułtanowi i państwu ottomańskieinu.

Ten ostatni motyw sprawił, że w Kon­
stantynopolu przyjęto życzliwie wiadomość o 
na] nowszym ruchu wśród mahoiifftańśfcleh 
Albańczyków a sułtan wysłał nawet na wiec 
osobnego swojego delegata.

To zgromadzenie odbyło się przy wiel­
kim udziale notablów z całego kraju w je ­
dnym z miejscowych meczetów i trwało doi 
kilka. Uchwalono na niem, że w razie, gdyby 
z wiosną miał wybuchnąć ruch rewolucyjny 
w Macedonii, Albańczycy dostawią W. Porcie 
korpus pomocniczy w sile 17 do 20 tysięcy 
ludzi, a gdyby państwu miało zagrozić powa­
żniejsze niebezpieczeństwo, wyruszy w po leca­
ła ludność męska zdolna do noszenia broni 
w liczbie około 200.000 głów. Za warunek 
jednak postawiono, że zastępy te mają pozo­
stawać pod wodzą albańskich dowódców. Ze­
brani podpisali także rodzaj adresu do sułta­

na, w którym sformułowano żądania mahome- 
tańskich Albańczyków. Wielce charakterysty­
cznym jest końcowy ustęp tego dokumentu 
Powiedziano w nim, że wszystkie zażalenia 
chrześcian na gw ałty Arnautów są niegodnym 
wymysłem. Owszem Arnauci obchodzą się z 
ludnością chrześeiańską jak najżyczliwiej, — 
o jakichbądź nadużyciach, a tem mniej o 
okrucieństwach nie ma wcale mowy. Ludność 
chrześciańska rozszerza z umysłu takie baśnie, 
bo wie dobrze, iż rewolucyjne jej plany i dą­
żności znajdują w A rnautach nieubłaganych 
przeciwników. W ątpić należy, czy nawet w 
pałacu sułtańskiin i w kołach W. Porty przyj­
mą na seryo zapewnienia o życzliwości nie­
sfornych i skorych do wszelkich okrucieństw 
Albańczyków mahoinetańskich dla ludności 
chrześciańskiej!

nych odbyło wczoraj posiedzenie, na którem 
baron Baniły, przyjęty hucznymi oklaskami, 
wygłosił mowę, dając w niej pugląd na prze­
bieg rukowaii kompromisowych. Przedstawił 
on, jak to opozycja, która pierwotnie doma­
gała się tylko jego ustąpienia, występowała z 
coraz to nowe mi i z coraz ważniej szemi żąda­
niami. W" tym stanie rzeczy rokowania nie 
mogły doprowadzić do pożądanego rezultatu, 
a to tem mniej, żo opozycya stała upornie 
przy swoich żądaniach i oświadczała, że z in­
nym rządem pertraktacje łatwiej będą mogły 
doprowadzić do celu.

Na te argum enta odpowiedział rząd, że 
chociaż mniejszość nie ma bynajmniej prawa 
stawiać podobnego warunku, jak powyższy, 
gabinetowi, posiadającemu zaufanie większości, 
i chociaż w konsekwencyi należałoby nadal 
prowadzić walkę przeciw obstrukcji, którą 
kraj potępia, to przecież zdecydował' się d0

Baron Banffy ustępuje,
(Telegram).

B u d ap eszt, 18 lutego. 
Stronnictwo liberalne Izby deputowa-

"  T I A R m O R O l .
PowicSC historyczna z cza só w  Grzegorza VII.

PRZRZ

TEODORA JESKE-CH0IŃSKIE60.

XXIX.
(Ciąg dalszy).

Rozważywszy to wszystko, przyszedł 
Henryk do przekonania, że pojednanie się 
z Kościołem wracało nietylko jem u spokój, 
lecz niweczyło także zdradliwe zamiary książąt. 
Dla dobra korony i domu Waiblingów nale­
żało zdusić w sobie w stręt do Grzegorza, za­
dać gw ałt swojemu temperamentowi.

Zanim syn cesarski okiełznał swoją du­
mę i nagiął ją  do posłuszeństwa, przepędził 
niejedną noc bezsenną, w trosce, w bolu, na 
modlitwie. Długa walka przeszła po jego twa­
rzy, jak  niszcząca stopa czasu, i stargała jego 
nerwy. Przerażał go najmniejszy szelest, dra­
żnił głos ludzki.

I  teraz, stojąc w lesie, wsłuchany w jego 
szmery, drgnął, kiedy się Kurt odezw ał:

— Ktoś jedzie, panie królu.
— Jedzie.... gdzie.... kto? — bąkał Hen­

ryk nieprzytomnie.
Przesunął rękę po czole.
—  Tak.... jedzie....
Potrząsnął głową.
— Idźcie odemnie mary.... rozum ludzki 

uchodzi z wami....

Ze współczuciem spojrzał komornik na 
króla. Podszedłszy do niego, objął go za ko­
lana.

Henryli przygarnął sługę do siebie.
—  Gdyby nie wy, coście się razem ze 

mną chowali, byłoby życie zbyt ciężkie —  mó­
wił głosom zdławionym. — Wy jedni godzi­
cie mnie z kreaturą, co się człowiekiem zowie.

Kurt ocierał łzy rękawem kaftana.
W  lesie odezwał się teraz trzykrotny 

krzyk sowy.
— To pan Bertold — rzekł Henryk, od­

powiadając bekiem rogacza.
W krótce potem ukazały się w pośród 

drzew duże sanie, ciągnione przez cztery konie. 
Siedziało w nich dwóch ludzi w baranich, 
chłopskich kożuchach.

Nikt nie byłby poznał w tem przebra­
niu wykwintnego Bertolda z Meersburga i 
osnabryckiego biskupa, Benna.

Wyklęci doradcy korony, by nie nara­
zić króla na zarzut, iż nie dotrzymuje urno­
wy, ukrywali się w poblizkieh zamkach, wi­
dując się z nim tylko w lesie. Go kilka dni 
przybywał któryś z nich na miejsce wskazane 
i przynosił więźniowi wiadomości o ruchach 
jego nieprzyjaciół.

— Jesteście nieostrożni — odezwał się 
Henryk, kiedy Bertold i biskup wrysiedli z sań .— 
Czterema końmi nie jeżdżą chłopi.

— Nie mogliśmy inaczej, panie królu — 
odrzekł Bertold. — Wieziemy dwie skrzynie 
z pieniędzmi. Jedną z nich przysłała Judyta, 
drugą biskup bamberski. Dwa konie nie da­
łyby rady takiemu ciężarowi.

— Judyta zaskarbia sobie ciągle moją 
wdzięczną pamięć. Pragnąłbym  bardzo, abyś 
jej podziękował za mnie jaknajprędzej miło­
ścią małżonka. Tobie, Berti, nie dziękuję, bo ty 
wiesz, że i ja  oddałbym ci, gdybyś potrzebo­
wał, ostatnią suknię. Pomoc wasza nadchodzi

w samą porę. Jeszcze tydzień, a moja służba 
musiałaby żebrać na ulicach Spiry dla siebie 
i dla mnie.

Bertold i biskup spuścili głowy. Niedo­
statek krója bolał ich więcej, niż ich własna 
poniewierka. Benno, którego dyecfczya leżała 
w kraju saskim, nie mógł wrócić do siebie, 
by napełnić szkatule, Sasi bowiem nie wpu­
ściliby znanego zwolennika króla do Osna- 
briicku.

—  Nie smućcie się, przyjaciele moi — 
mówi! Henryk. — Nasze utrapienia skończą 
się wkrótce. Chytrość na chytrość. Panowie 
Rudolf, W elf i Otton chcieli nas wziąć pod­
stępem, zapomniawszy, że i my mamy trochę 
mózgu w głowie. Zdziwienie zdrajców, gdy 
się dowiedzą, że ich uprzedziliśm y, warte 
choćby pokłonu, oddanego....

Odchrząknął, jakby go coś dusiło.
— To podłe przezwisko staje mi zawsze 

w gardle — rzekł. — Hildebrand, wszędzie on....
Odchrząknął powtórnie.
— Wolałbym się potykać z calem sta­

dem głodnych wilków — odezwał się biskup 
Benno — niż upokorzyć się przed tym zawzię­
tym Rzymianinem.

Ihzyjaciele króla wiedzieli już o jego za­
miarach.

— Bo wy, biskupie — zawołał Henryk 
głosem podrażnionym — widzicie tylko swoją 
własną nienawiść, zapominając o koronie. Je- 
źli się wam moje postanowienie nie podoba, 
wskażcie mi drogę inną, lepszą, dajcie mi woj­
sko, ale takie, żebym mógł "zdeptać Hilde- 
branda i ukarać zdrajców. Siły, któremi roz­
porządzamy, nie starczą nawet na skuteczną 
wyprawę rzymską, a ja  mam nareszcie dosyć 
tej szarpaniny bez pewnego jutra. Trzeba się 
pogodzić z jednym  wrogiem, aby nie prze­
szkadzał w poskromieniu drugiego.

Biskup milczał, dotknięty zarzutem króla.

Spostrzegł się Henryk, że obraził wier­
nego przyjaciela. Więc, ująwszy prałata za rę­
ce, mówił serdecznie:

— Wybaczcie mi, panie Benno, słowa 
niesprawiedliwe, ale w naszem położeniu s tra ­
ciłby nawet kamień cierpliwość. Od pewnego 
czasu gniewam się bez powodu na wszystko 
i na wszystkich, dokuczam tym, którzy mnie 
kochają, a najwięcej sobie. Nie gniewajcie się 
na mnie, stary przyjacielu.

Puściwszy ręce biskupa, mówił d a le j:
— I dla mnie będzie droga do Rzymu 

największym bólem życia, tak wielkim, iż po­
winna zmazać grzechy mojej młodości. I ja  
wolałbym się potykać ze stadem głodnych 
wilków, wściekłych psów, oszalałych dzików, 
niż uznać w Hildebrandzie Namiestnika Bo­
ga, poddam się jednak tej katuszy, aby oca­
lić tron W aiblingów. Gdybyśmy mogli cze­
kać rok, ażby się nasi przeciwnicy nawzajem 
pożarli lub przynajmniej rozdzielili, bo zgoda 
ich nie będzie trw ała długo, załatwilibyśmy 
się inaczej z m nichami rzymskimi, lecz zo­
stały nam tylko dwa miesiące do uwolnienia 
się od klątwy. Nie mamy czasu ani do roz­
myślań, ani do czekania. Napisałem już do 
Hildebranda, że będziemy w styczniu w Rzy­
mie.

Biskup westchnął.
— Panie, oddal ten kielich odemnie — 

rzekł półgłosem, wznosząc oczy w niebo.
—  Pan nie oddal: tego kielicha od nas, 

gdyby go nam  bowiem chciał oszczędzić, nie 
byłby nas spętał, jak jeńców wojennych. Mu­
simy go wypić.

Rzekłszy to, zwrócił się Henryk do Ber­
tolda.

(Ciąg dalszy nastąpi).



ustąpienia, albowiem wedle jego przekonania 
widocznie sprawy osobiste są przeszkodą dla 
osiągnięcia pokoju. W  tym duchu też złożył 
mówca (br. Banffy) na przedwczorajszej au- 
dyencyi sprawozdanie Monarsze i dzisiaj w 
formie urzędowej wniesie prośbę o dymisyę.

Niezawodnie Korona, ożywiona uczucia­
mi konstytucyjnemu, znajdzie w Swojej mądro­
ści wyjście z obecnego trudnego położenia i 
postara się o to, aby życie konstytucyjne i par­
lam entarne nie zostało na szwank narażone.

Mówca wyraził w końcu nadzieję, że 
stronnictwo liberalne w niespożytej sile i spo­
jone węzłem solidarności, wytrwa na dotych­
czasowej drodze i jak dotychczas, tak i nadal 
tworzyć będzie, pomimo gw ałtownych napaści 
opozycyi, potężne w Izbie stronnictwo. Mó­
wca powiedział dalej, że na rząd nie spada 
bynajmniej odpowiedzialność za obecne trudne 
położenie. Mówca poczym, co potrzeba, aby 
aż do załatwienia przesilenia ministeryalnego 
me odbywały się w sejmie żadne m erytory­
czne obrady.

Kończąc, powiedział, że nie żegna się 
bynajmniej ze stronnictwem, gdyż i nadal na­
leżeć będzie do jego organizacyi.

Mowę barona Banffy’ego przerywano 
wielokrotnie hucznymi oklaskami, a przede- 
wszystkiem oklaskiwano ustęp końcowy.

Kilku mówców wypowiedziało najgłębsze 
ubolewanie, z powodu ustąpienia prezesa ga­
binetu, i zapewniało br. Banffy’ego, że stronni­
ctwo liberalne i kraj zachowają go zawsze we 
wdzięcznej pamięci.

O chwilowem położeniu w Budapeszcie 
donoszą tutejsze dzienniki, że wedle o- 
gólnego zdania, a także kół liberalnych br. 
Fejervary otrzyma misyę utworzenia nowego 
gabinetu. Być jednak może, że nie otrzyma 
jej bezpośrednio po wniesieniu dymisyi przez 
br. Banffy’ego i że nastanie krótki okres przej­
ściowy, w którym br. Fejervary będzie pro­
wadził dalej rokowania kompromisowe.

Słychać, że opozycya zajmie wobec no­
wego stanu rzeczy wyczekujące stanowisko.

Gdyby utworzenie gabinetu pod egidą 
Fejervary’ego nie mogło przyjść do skutku, 
w takim razie ma być Koloman Szell zawe­
zwany do utworzeuia nowego rządu. Opozy­
cya upiera się ciągle przy tern, aby nie do­
puścić do rozszerzenia władzy dyskrecyonalnej 
prezydenta Izby.

Sprawy polskie w Izbie pruskiej.

Berlin, 16 lutego.

N a wczorajszem posiedzeniu Izby depu­
towanych poseł ks. dr. Jażdżewski poruszył 
sprawę zakazu zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich w Poznaniu.

N a wywody ks. prałata Jażdżewskiego 
odpowiedział minister p. Recke mniej więcej 
t a k :

Kongres polskich lekarzy i przyrodni­
ków zakazany został nie bez uzasadnionego 
powodu. N a wysłane do mnie w tym wzglę­
dzie zażalenie odpowiedziałem swego czasu 
wyczerpująco, a odpowiedź ogłosiły wszystkie 
gazety. Zajścia, które się przed kongresem 
rozegrały, musiały budzić podejrzenie, że kon­
gres ten wymierzony był przeciwko niemczy- 
źnie(?) i dla tego dobrze uczynił naczelny 
prezes, że kongresu zakazał. Już doświad­
czenia poczynione z kongresem polskich le­
karzy w roku 1884 uprawniały naczelnego 
prezesa do takiego kroku. Rząd miał więc nie 
tylko prawo, ale i obowiązek zabronić odbycia 
kongresu.

Odpowiedź ministra powitały naturalnie 
stronnictwa rządowe oklaskami.

Narodowo-liberalny poseł dr. Friedberg 
podziękował ministrowi, że tak stanowczo wy­
stąpił przeciwko zjazdowi lekarzy i przyro­
dników polskich. Zdaniem jego nie ma oso­
bnej medycyny polskiej i niemieckiej, zbyte- 
cznem jest przeto odbywanie osobnych pol­
skich kongresów medycznych. Kongres taki o 
zaczepnyin(!) charakterze, skierowany był prze­
ciwko Niemcom i dla tego krok rządu tylko 
pochwalić można.

Raz jeszcze zabrał głos ks. dr. Jażdżew­
ski, a odpierając zarzuty ministra i posła 
Friedberga, zaprzeczył stanowczo, jakoby zjazd 
lekarzy polskich miał dążności agitatorskie. 
Przypuszczenie takie zrodziło się jedynie w 
wyobraźni szowinistycznych dzienników nie­
mieckich. Wzmianka o lepszej przyszłości, wy­
powiedziana na kongresie polskich lekarzy i 
przyrodników w roku 1884, odnosiła się do 
smutnych stosunków rossyjskich, a nie do na- 
rodowo-polskich aspiracyj. Ze projektowany 
zjazd m iał na celu wyłącznie sprawy nauko­
we, dowodzą ogłoszone w swoim czasie tema- 
ta odczytów, na zjazd przygotowane.

N a powyższą odprawę mówcy polskiego 
nikt nie odpowiedział.

Z Warszawy.

(Gorączkowy ruch przemysłowy. — Odczyty ros- 
syjskie w Warszawie. — Wystawa łowiecka. — 

Ochotnicy emigracyjni).
W arsz D niew . zajmuje się w artykule 

wstępnym sprawą gorączkowego ciążenia rol­
nictwa ku przemysłowi, spowodowanego silną 
ochroną przemysłu przez cła protekcyjne. 
Dziennik ten wychodzi z założenia, że wielu 
obywateli ziemskich, łudząc się nadzieją ogro­
mnych zysków, pozbywa się ziemi i uzyskany 
kapitał wkłada w przedsiębiorstwa przemy­
słowe, a nie posiadając potrzebnego wykształ­
cenia, ani doświadczenia, pędzi wprost ku ru­
inie. Dalej robi uwagę, że niektóre pisma miej­
scowe zachwycają się „amerykańską przed­
siębiorczością11 takich rolników, pilnie zazna­
czają pojawienie się każdego nowego przed­
siębiorstwa, żadne zaś nie wspomina, ile z ta­
kich przedsiębiorstw obywatelskich upadło, 
lub przeszło w ręce żydów.

Kilku profesorów Uniwersytetu warszaw­
skiego urządziło odczyty publiczne w auli 
Uniwersyteckiej. Z tego powodu W arszaw. 
D niewnik  zaznaczając, iź tego rodzaju od­
czyty „budzą nowe życie w monotonnej co­
dziennej egzystencyi Rossyan, zamieszkałych 
w W arszawie", oblicza ludność rossyjską w sto­
licy Królestwa i tak p isze :

„Dzisiaj ludność rossyjską równa się 
liczbie ludności większego miasta gubernial- 
nego. Gdy w r. 1864 ludność prawosławną re­
prezentowało tylko 691 osób, to w r. 1896 
liczba Rossyan równała się cyfrze 22.861, co 
stanowi 5 prc. ogółu ludności miasta. W  roku 
1864 prawosławnych było mniej, niż ewan­
gelików. Obecni prawosławni przewyższają 
protestantów i zajmują trzecie miejsce, to sa­
mo, jakie w roku 1864 zajmowali protestanci11.

Do 3 czerwca otwartą będzie w W ar­
szawie wystawa łowiecka i trwać będzie do 18 
tegoż miesiąca. Komitet zajmujący się tą sprawą 
utworzył oddzielne kom isye: budowlaną i na­
ukową. Aby ułatwić nadsyłanie okazów, komi­
tet poczynił starania o zwolnienie tych okazów 
od cła. Nagrody wystawowe stanowić mają 
dyplomy na medale złote, srebrne i bronzowe.

W  tych dniach do gubernatora lubel­
skiego zwróciło się 57 włościan z gmin Żmud

i Turka, w pow. chełmskim, z prośbą, w któ­
rej zwracając uwagę na swoje ubóstwo, oświad­
czają, że chętnie wyemigrowaliby do Syberyi, 
gdzie — jak  słyszeli — rząd rozdaje grunta 
bezpłatnie, jeżeli koszta podróży ich pokryje 
skarb państwa. Lub. Gub. Wied., donosząc 
o tern, pytają, kto bałamuci lud lakierni baj­
kami o Syberyi ?

Z pod berła rossyjskiego.

(Inicyatywa prywatna w sprawie oświaty ludo­
wej. — Biblioteki i czytelnie ludowe. — P rzy­
gotowania d > uroczystego obchodu stuletniej ro­
cznicy urodzin Puszkina —  Sprawa ks. Bilakie- 

wieza).

Jak ważne znaczenie w sprawie oświaty 
ludowej w Rossyi posiada inicyatywa pry­
watna, tego najwymowniejszym dowodem jest 
fakt, iż z ogólnej liczby szkół początkowych 
aż 54 prc. zawdzięcza swoje istnienie organom 
samorządu miejscowego t. j. ziemstwom i ra­
dom miejskim, a po części i osobom pry­
watnym, a tylko około 3 prc. założył rząd. 
W  ciągu ostatnich 20 lat, dzięki staraniom 
wymienionych instytucyj społecznych, zało­
żono w Rossyi 472 szkół niedzielnych, do któ­
rych uczęszcza 20.000 uczniów, 642 szkół 
dopełniających, w których pobiera naukę około
12.000 uczniów, około 3 i pół tysięcy bez­
płatnych bibliotek ludowych i czytelń i mniej 
więcej dwa tysiące sal do odczytów popular­
nych.

Co się tyczy bibliotek publicznych, to 
ciekawe dane statystyczne podaje p. Szestakow 
w styczniowym zeszycie pisma „Obrazowanije11. 
W całej Rossyi istnieje obecnie 4138 biblio­
tek publicznych, czyli jedna biblioteka na
30.000 mieszkańców. W  oddzielnych miejsco­
wościach państwa liczba bibliotek publicznych 
i stosunek ich do liczby mieszkańców jest na­
stępujący :

W guberniach carstwa, posiadających 
instytucye ziemskie, istnieje 3556 bibliotek, 
czyli jedna na 24.000 mieszkańców, w gu­
berniach, nie posiadających ziemstw, 909 bi­
bliotek, czyli jedna na 90.000 mieszkańców. 
W  Królestwie Polskiein 99 bibliotek, czyli je­
dna na 95.000 mieszkańców; na Kaukazie 59 
bibliotek, czyli jedna na 165.000 mieszkań­
ców, w Syberyi 100 bibliotek, czyli jedna na
57.000 mieszkańców i w krajach stepowych 
15 bibliotek, czyli jedna na 228.000 mie­
szkańców.

Jak  energicznie ziemstwa zajmują się 
sprawą oświaty ludowej, to jeszcze bardziej 
uwydatnia się z następujących danych. Od 
roku 1890 do 1896 w guberniach, posiadają­
cych ziemstwa, liczba bibliotek publicznych 
powiększyła się o 1355prc., podczas gdy w 
guberniach, pozbawionych tej instytucyi, o 
57 prc., a w Królestwie Polskiem tylko o 
27 prc. Przytem gdy w guberniach z ziem- 
stwami ogromna większość bibliotek publi­
cznych jest bezpłatną, t. j. dostępną dla ludu, 
w guberniach bez tych ziemstw, a więc i w 
Królestwie Polskiem, biblioteki i czytelnie prze­
ważnie należą do osób prywatnych lub klu­
bów, są płatne, a co zatem idzie, dla ludu nie­
dostępne.

Ciekawe te szczegóły powinnyby dać 
wiele do myślenia przeciwnikom ziemstwa, 
których w Rossyi jest jeszcze bardzo wielu.

Społeczeństwo rossyjskie energiczne czyni 
przygotowania ku uczczeniu 100-letniego ju ­
bileuszu urodzin znakomitego poety Puszkina. 
Prawie we wszystkich znaczniejszych miastach 
państwa wybrano komisye do ułożenia pro­
gram u uroczystości jubileuszowych, które po

całej Rossyi odbywać się. będą podczas Świąt 
W ielkanocnych.

Postanowiono wszędzie otworzyć szkoły, 
czytelnie i rozmaite zakłady dobroczynne imie­
nia Puszkina. Pośród mnóstwa projektów wy­
różnia się osobliwie jeden. Komisya peters­
burska, której przewodniczy wielki książę 
Konstanty Konstantynowicz, postanowiła pro­
sić cara o utworzenie przy Akademii nauk 
oddzielnej sekeyi literackiej na cześć Puszki­
na, obecnie bowiem, istniejąca sekeya języka 
i literatury rossyjskiej jest właściwie tylko 
sekcyą filologiczną. Oprócz tego w Petersbur­
gu i w Moskwie ma być urządzona wystawa 
rękopisów Puszkina i przedmiotów, mających 
związek z życiem poety.

Nowosti p iszą: „Dnia 13 b. m., na o- 
twarciu posiedzenia w Iszym wydziale sądu 
okręgowego piotrkowskiego, w liczbie podsą- 
dnych, obecnych w czasie składania przez 
przysięgłych przysięgi ogólnej, uwagę po­
wszechną zwroała na siebie postać bohatera 
kadeneyi obecnej, ks. Bilakiewicza. Dla zo­
baczenia go przybyło mnóstwo osób. Jest to 
jeszcze młody człowiek, średniego wzrostu, 
szczupły. W  czasie roztrząsania sprawy ks. 
Bilakiewicza wstęp do sali sądowej będzie 
zamknięty nietylko dla publiczności, lecz" i z 
pośród m agistratury sądowej nie będą wpu­
szczeni n. p. kandydaci do posad sądowych ; 
wstęp będzie zamknięty także dla "pomocni­
ków adwokatów przysięgłych. Oskarżenie wnosi 
towarzysz prokuratora Nosowicz.

Feliks Faure.
N agły zgon prezydenta F aure‘a, o ozem 

szczegóły podajemy pod osobną rubryką, 
góruje nad polityczną sytuacyą nie tylko" we 
Francyi, co jest rzeczą naturalną, ale w całej 
Europie. Na chwilę stanęła polityka, a uwa­
ga skupia się wyłącznie około spraw francu­
skich. Wszystkie państwa europejskie bądź to 
przez usta swoich naczelników, bądź przez 
swoich reprezentantów złożyły hołd i wyra­
zy współczucia, biorąc udział w żałobie, która 
okryła Francyę. Wogóle jeszcze raz przy tej 
sposobności można stwierdzić, że mimo rożnie 
politycznych i sprzecznych interesów, F ran- 
cya cieszy się wyjątkową w Europie sympa- 
tyą. W szyscy monarchowie przesłali depesze 
kondolencyjne, ambasadorowie składają w 
imieniu panujących wieńce, wśród których od­
znacza się wieniec cara Mikołaja, ze znaczą­
cym i donośnym pod względem politycznym 
napisem, parlamenty uchwalają wnioski, za­
wierające wyrazy głębokiego współczucia, wre­
szcie prasa całego świata bez wyjątku zapi­
suje wielką stratę, jaką  Francya ponosi przez 
śmierć swego prezydenta i z uznaniem pod­
nosi wielkie zalety zm arłego; jednem  słowem 
w tym wielkim koncercie kondolencyi, jakie 
Europa składa Francyi, nie ma ani jednego 
fałszywego tonu i nie brak ani jednego 
głosu.

Polityka jednak nie ustaje i dziś już, we 
dwa dni zaledwo po śmierci Fauro’a, można 
będzie zawołać Le President est mort, vive le 
President! Dziś o godzinie 1 w południe od­
będzie się podług konstytucyi w W ersalu kon­
gres t, j. zgromadzenie obu połączonych Izb 
senatu i Izby deputowanych, który wybierze 
prezydenta. Obecnie długa jest lista kandyda­
tów. Do najpewniejszych należą prezes sena­
tu Loubet, dalej Meline, prezes Izby Desha- 
nel, sędziwy Freycinet i inni. W ymieniają tak­
że nazwiska niektórych generałów. Każdy re- 
zultatat wyborów jest niepewny, a cóż dopie­
ro we Francyi, gdzie zwłaszcza w tej chwili

5)

PAMIĘTNIK MĘŻA.
(Z  cyklu: „Documenti umania F . de Boberto). 

(Ciąg dalszy).

Moja żona natomiast, nie była ani sm u­
tna, ani wesoła, wydawała mi się tylko tro­
chę znudzoną. W obec mnie była dziwnio o- 
bojętna; wyobrażałem sobie, że w razie nie­
bezpieczeństwa byłoby przeciwnie. Ten pan 
był całkiem oddany sprawom politycznym, 
agitował po kraju i nie miał czasu pisywać 
listów.

Listy anonimowe bywają opatrznością 
czasam i; dają pełną miarę podłości ludzkiej, 
ale ułatwiają sytuacyę, uwiadamiając o jakiejś 
rzeczy i mogą udzielić rady nie narażając się 
na żadne nieprzyjemności. Napisano mi, że 
moja żona była dnia pewnego w pewnym do­
mu, gdzie z tym panem miała schadzkę.

Gdy się mówi, że jakaś rzecz jest nie­
możliwa, że nie do uwierzenia, to są tylko 
puste wyrazy. Moja żona siedziała przy mnie 
w tym  samym pokoju, gdym ten list czy tał; 
i nagle, wydało mi się, że jest cała zbrukana,

splamiona, i że gdybym ją  tylko palcem do­
tknął, ten brud przeszedłby na mnie.... Poka­
załem jej list. Spojrzawszy mi w oczy, po­
dniosła się z krzesła. Zapytałem ją  co robiła 
w tym  dniu. Zniosła mój w zrok: czemu za­
dawałem jej to pytanie? Powiedziałem jej 
wprost co robiła. Zaprzeczyła z godnością, 
wyrzucając mi, że wierzę w oszczerstwa. W te­
dy powtórzyłem jej wszystkie szczegóły za­
warte w liście i widziałem, że się zmięszała; 
usunęła się napowrót na krzesło i twarz ukryła 
w dłonie. A ja  tymczasem mówiłem d a le j: 
„Czemu to uczyniłaś? Czy możesz się na 
mnie uskarżać? Czy potrzebujesz szukać od­
wetu? Czy nie przyjęłaś mnie z wolnej woli? 
Czy teraz mniej dobrze ci może życzę, raniej 
ciebie, kocham niż dawniej ? Czyż nie pozo­
stawiłem ci wolności, czy nie pozwoliłem, że­
byś odeszła odemnie jeżeli tego pragniesz? 
Cóż ja  ci zrobiłem ?11

Ona, pochylając się do moich stóp, pro­
siła mnie o przebaczenie. Nic złego się nie 
stało, przysięgała mi na Boga; poszła tam, 
bo ten pan groził jej, że ją  zabije, że zrobi 
skandal, że wyzwie mnie na pojedynek. Była 
lekkomyślną, przyznaje, powinna była mnie 
to pierwej powiedzieć, poradzić się; żałowała 
tego niezmiernie i prosiła mnie o przebacze­
nie....

Tak, przebaczenie.... Czy byłem przeko­
nany, że nie miała słuszności, że nie podej- 
rzywałem jej daremnie?... Zresztą, nie mogłem

jej wypędzić z domu, bo nie umiałem żyć bez 
niej....

A  właśnie ona teraz mi tem groziła. 
Moje podejrzenia ją  obraziły, a przebaczenie 
wydało się niedostatecznein. Stała się teraz 
nerwową, niecierpliwą, każdego dnia znajdo­
wała sposobność do wznawiania dysputy, utrzy­
mując, że gdy ufność istnieć przestała, wspólne 
pożycie staje się niemożebne.

Starałem  się być coraz pokorniojszym, co­
raz cierpliwszym,bardziej uprzedzającym; życie 
bez niej wydawało mi się straszne, jak noc 
czarna.... Fotem, chciałem jej wyznać, że 
znam powód jej irytacyi, jej podniecenia, że 
tym powodem była myśl ciągła o tamtym, 
którego zapomnieć nie mogła ... ale nie powie­
działem nic, nie chcąc dmuchać na ogień. 
Byłem bardzo smutny, ale kryłem się z tym 
smutkiem, bo inaczej, jakąż miałbym zasługę 
z mego przebaczenia?

Dnia pewnego, przechodząc przez jej ga­
binet, oznajmiłem je j: „Filip przyszedł....11 
Filip, był to ogrodnik; ale tamten, także tak 
miał na imię....

Podczas gdy pornszyła się nagle i nie 
udało jej się ukryć tego przedemną, dodałem 
spokojnie, prawie z uśmiechem: „To nie on.... 
to ogrodnik....11 Skoczyła raptownie, obrzuciła 
mnie wymówkami i zamknęła się w sypial­
nym pokoju.

Czekałem niecierpliwie godziny obiadu; 
żałowałem tego com powiedział, chciałem ją

pocałować, prosić by się nie gniewała, powie­
dzieć jej, słowem, że wszystko to było żar­
tem.... Godzina nadeszła, ona się nie pokazy­
wała. Poszła do swojej matki; dom mój był 
pusty.

Ten dom, nasz dom, jakże mogła go po­
rzucić? Cios był ciężki do zniesienia; wyda­
wało mi się, że umarła, jak  wtedy, gdy ma­
tki mojej nie stało.... Potem zacząłem się za­
stanawiać : jeżeli nie chciała już mieszkać ze 
mną, czyż zmuszać ją  miałem, gw ałt jej za­
dawać ?

Dnia pewnego matka jej przyszła do 
mnie. Oznajmiła mi, że córka podała prośbę 
o separacyę, że w obec okoliczności, jakie za­
szły, bodzie to najlepsze, co stać się może. 
Dobrze; nie stawiałem żadnej opozycyi, ale 
zapytałem tylko przez ciekaw ość, podobną 
tej, której doznają chorzy, chcąc się dowie­
dzieć powodu swojej choroby, — co też ona 
może mieć przeciw mnie? Matka mi odpo­
wiedziała, że powodem jest, iż ja  jej już nie 
kocham. To ona sama to mówi ?... i jakież 
dowody przedstawia?... Dowód jest ten, że 
nie jestem zazdrosny.... Gorżkie słowa wybie­
gły mi na usta, ale się powstrzymywałem, 
Rekryminacye wydawały mi się zawsze nie­
potrzebne, a po największej części śmieszne.

(Dokończenie nastąpi).
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grają tak wielką rolę namiętności, wywołane 
sprawą D reyfusa; to też trudno powiedzieć, kto 
dziś zostanie następcą F aure’a, nie wyklucza­
jąc możliwych niespodzianek, przypuścić je­
dnak można, że zostanie nim Loubet. Jest on 
bowiem lojalnym republikaninem, człowiekiem 
uczciwym a przytem indywidualnością polity­
cznie mało wybitną, co jak już doświadczenie 
pokazało, nie stanowi przeszkody w osiągnię­
ciu najwyższej godności republik i; przeciwnie! 
Loubet był już ministrem, a nawet prezesem 
gabinetu podczas spraw panam skich; wów­
czas nie odegrał wielkiej roli. Od lat kilku 
jest prezesem senatu, otoczony powszechnym 
szacunkiem. W  tej chwili Francya potrzebuje 
ręki silnej i charakteru pełnego energii; za­
let tych nie posiada w wysokim stopniu Lou­
bet. Niestety przy wyborach nie zawsze do­
bro publiczne jest rozstrzygającym czynni­
kiem ! Loubet dlatego prawdopodobnie zosta­
nie dziś prezydentem, chociaż Melino byłby 
najlepszym kandydatem.

Wczoraj wieczorem i w ciągu nocy o- 
trzymaliśmy drogą telegraficzną i telefoniczną 
następujące depesze:

Wiedeń, 18 lutego. Najj. Pan wyraził 
wczoraj telegraficznie współczucie Swe wdo­
wie po Faurze. Pan M inister spraw zagrani­
cznych hrabia Gołuchowski polecił austro-wę- 
gierskiemu ambasadorowi w Paryżu złożyć 
kondolencyę imieniem Rządu austro-węgierskie- 
go, sam zaś udał się z kondolencyą do am­
basady francuskiej wczoraj o godzinie 2 po 
południu.

Wiener Abendpost w artykule wstępnym 
wyraża głębokie współczucie Austryi z powo­
du straty, jaką poniósł naród francuski. Urzę­
dowy organ stwierdza, że prezydent Faure od­
znaczał się niepospolitą lojalnością i godnie 
zastępował" interesy swego państwa. W Austryi 
zachowają o zmarłym prezydencie zawsze 
wdzięczną i dobrą pamięć.

Paryż, 18 lutego. Telegram Najj. Ce­
sarza Franciszka Józefa, wystosowany do pani 
Faure brzm i:

„Głęboko wzruszony nieszczęściem, jakie 
Panią dotknęło, proszę. Panią, ażebyś zechcia­
ła wierzyć, że biorę najżywszy i najserdeczniej­
szy współudział w Jej boleści.

Franciszek Józef
O ostatnich chwilach zmarłego prezy­

denta podają dzienniki jeszcze następujące 
szczegóły:

Paryż, 18 lutego. Jak  wiadomo, Faure 
spędził cały czwartek, ostatni dzień swego ży­
cia, w pałacu Elizejskim i przed południem 
przewodniczył jeszcze radzie gabinetowej, któ­
ra skończyła się w południe. W toku obrad 
prezydent brał żywy udział w załatwianiu 
bieżących spraw. W  południe zjadł śniadanie 
z dobrym apetytem. O godzinie 2 po południu 
rozpoczął zwykłe czwartkowe przyjęcia, które 
trwały do godziny 5 po południu. Dopiero o 
tej porze uczuł się prezydent bardziej nie­
zdrów, zawołał tedy swego sekretarza prywa­
tnego i rzekł do niego: „Kochany Legali, 
czuję się niezdrów; main silny ból gło­
wy". —  Legali uspokoił Faure'a słowa­
m i: „To przejdzie. Jest za ciepło i ztąd mi­
grena". — „Być może — odparł prezy­
dent — ale bądź co bądź czuję się bardzo 
niezdrów". Legali opuścił prezydenta, który 
około godziny 6 wieczorem otworzył na pół 
drzwi do przytykającego gabinetu sekretarza 
i rzekł do niego: „Co mi też może być? 
jest mi coraz gorzej !u Sekretarz widząc, 
że prezydent chwieje się na nogach, pospie­
szył ku niemu, podał mu ramię i podprowa­
dził go do kanapy. „Cierpię bardzo kochany 
Legali — rzekł znowu prezydent — czuję 
zbliżający się koniec". „Nie! nie! —- uspo­
kajał go sekretarz — to przejdzie! Ale sam 
zaniepokojony, przywołał marszałka pałacu 
gen Bollouda. Faure ujął rękę generała i 
rzekł do niego! „Jest mi źle, bardzo źle!"

Było to o godzinie pół do 7 wieczorem. 
Przypadkowo bawił właśnie w pałacu elizej­
skim lekarz, którego natychm iast przyzwano. 
Ten zbadał prezydenta pobieżnie i rzekł do 
otoczenia; „Stan, być może, nie zbyt groźny, 
ale proszę sprowadzić lekarza domowego pre­
zydenta".

Posłano tedy czemprędzej po prof. Lan- 
nelongue, a równocześnie zdecydowano się za­
wiadomić małżonkę i córkę prezydenta o jego 
cierpieniu. Lannelongue dał choremu wdychać 
eter i położył mu z tyłu na szyję plaster. 
Profesor poznał odrazu, że jest niebezpieczeń­
stwo groźne i dla tego zażądał, aby zaraz 
sprowadzono do konsylium sławnego lekarza 
Potain‘a. Gdy ten ostatni zjawił się o godz. 9 wie­
czorem w pałacu E lizejskim , było już 
za późno — Faure był zgubiony. Dwóch spro­
wadzonych przedtem znakomitych doktorów' 
straciło już wszelką nadzieję.

Sekretarz Legali udał się wtedy do 
gmachu ministerstwa spraw wewnętrznych, 
znajdującego się naprzeciw pałacu Elizejskiego 
i zawiadomił o stanie rzeczy prezydenta mi­
nistrów. „Udam się zaraz do niego" — od­
rzekł Dupuy. „To mogłoby prezydenta natchnąć 
jeszcze większą obawą o jego stan" — za­
uważył Legali. „Masz pan słuszność —  od­
powiedział Dupuy — lecz proszę przysyłać 
mi co pięć minut wiadomość".

Tymczasem stan Faure’a pogarszał się 
widocznie z każdą chwilą. Prezydent miał z u -1
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pełną świadomość niebezpieczeństwa. „Zbliża 
się mój koniec. Czuję, że umieram", powtarzał 
kilka razy, zwracając się do żony i córki Lu- 
cyi, oraz do generała Bollouda i Legalla. Spro­
wadzono też niebawem zamężną córkę pre­
zydenta, panią Berge i zięcia. Pani Berge 
rzuciła się ku ojcu, ale ten już jej nie po­
znał. Równocześnie przybył także prezydent 
ministrów Dupuy, zbliżył się do kanapy, na 
której leżał Faure i ujął rękę prezydenta rze- 
czypospolitej, który już był w agonii.

Panu Faure i córki zarządziły, aby czem­
prędzej sprowadzić księdza. Słudzy i żołnierze 
rozbiegli się natychm iast na wszystkie strony, 
aby spełnić to polecenie. Jeden z żołnierzy 
spostrzegł na ulicy przechodzącego mimo 
księdza i wyjaśniwszy mu pokrótce, o co cho­
dzi, sprowadził go do pałacu Elizejskiego. 
Ksiądz ten, nazwiskiem Regnault, stanął u łoża 
prezydenta na kilka sekund przed jego zgo­
nem i udzielił mu ostatniej pociechy religij­
nej. Dwaj inni księża przyszli już za późno. 
Osoby z najbliższego otoczenia Faure’a twier­
dzą, że ostatnie słowa prezydenta b y ły : „ Prze­
baczam wszystkim, którzy mnie źle czynili".

Paryż, 18 lutego. Wczoraj przedpołu­
dniem zwrłoki Faure’a zabalsamowano. Zabal­
samowane zwłoki prezydenta spoczywają na 
katafalku w gabinecie, który Faure’owi słu­
żył za pracownię, Na piersiach zmarłego 
złożono wielki krzyż legii honorowej.

Wczoraj w pałacu Elizejskim odbyła się
Msza żałobna za spokój duszy zmarłego.

Paryż, 18 lutego. P o g r z e b  prezy­
denta Faurea oznaczono na c z w a r t e k  23
b. m. — Według zdania lekarzy, cierpiał 
Faure od dłuższego czasu na zwapnienie na­
czyń krwionośnych i utykał lekko na lewą 
nogę, a z tego powodu także chodził zawsze 
o lasce.

Do pałacu Elizejskiego nadchodzą bezu- 
stanie. telegramy kondolencyjne. Między in­
nymi nadesłali takie depesze car, we własnem 
imieniu i imieniu carowej, cesarz niemiecki, 
król Humbert, królowa W iktorya, królowa ho­
lenderska, królowie belgijski, portugalski, grecki, 
serbski, syamski, dalej prezydent, szwajcarskiej 
rady związkowej, wicekról Egiptu i t. d. A m ­
basador rossyjski złożył w imieniu cara i 
carowej wieniec ze wstęgami i napisem ; „Na­
szemu sprzymierzeńcowi i przyjacielowi".

Paryż, 18 lutego. Na wczorajszem przy 
nader licznym komplecie odbytem posiedzeniu 
Izby deputowanych, prezydent Deschanel po­
świecił gorące wspomnienie Faureów i. Mó­
wnica była obita kirem. Deschanel rz e k ł: 
W  tej chwili uczucia wszystkich Francuzów 
skierowane są ku rodzinie zmarłego prezy­
denta, który był wzorem republikanina i któ­
remu wszyscy republikanie zachowają szczerą 
wdzięczność. Cała ojczyzna opłakuje zgon tego 
wybitnego męża, którego znamionowała zaw­
sze godność, uprzejmość, łagodność. Naród 
francuski nie zapomni też, że Faure był tyra, 
który utwierdził sojusz nasz z wielkim naro­
dem rossyjskim. Następnie odczytał Desclia- 
nel pismo prezydenta ministrów z zawiado­
mieniem ofieyalnem o zgonie Faure'a, — oraz 
pismo prezydenta senatu Loubeta, zawiada­
miające, że zgromadzenie narodowe celem wy­
boru prezydenta republiki odbędzie się w Wer­
salu dzisiaj w sobotę o godzinie 1 z połu­
dnia. Na tem w myśl wniosku prezydenta po­
siedzenie Izby na znak żałoby zamknięto.

Również w senacie poświęcił wczoraj 
prezydent Loubet, gorące wspomnienie zmar­
łemu Faureów i, podnosząc, iż umiał on wśród 
najcięższych warunków stać na straży hono­
ru Francyi. Na znak żałoby odroczono posie­
dzenia senatu aż do wtorku. Opuszczającego 
salę Loubet’a żegnano hucznymi oklaskami.

Niemiecki ambasador hr. M unster udał 
się wczoraj po południu do prezydenta mini­
strów p. Dupuy i wyraził mu współczucie 
w' imieniu cesarza W ilhelm a; następnie poje­
chał do pałacu Elizejskiego i złożył tam z 
polecenia cesarza wieniec u trum ny Faure’a.

Paryż, 18 lutego. Na pałacu Elizejskim, 
gdzie spoczywają zwłoki Faure a, spuszczono 
flagę do połowy masztu. Oblicze prezydenta 
ma wyraz spokojny i szlachetny. Zakonni­
cy odprawiają przy zwłokach modlitwy.

Na wczorajszej radzie ministrów Dupuy 
podał do wiadomości, że prezydent senatu 
Loubet zarządził zwołanie kongresu, celem 
wyboru prezydenta rzeezypospolitej, na dziś 
18 b. m. o godzinie 1 min. 30 po południu. 
Po naradzie udali się wszyscy ministrowie do 
pałacu Elizejskiego i złożyli rodzinie Faure’a 
kondolencyę.

Pogrzeb Faure’a odbędzie się na koszt 
państwa. Wszystkie teatra będą zamknięte.

B erlin , 18 lutego. Cesarz Wilhelm 
przesłał pani Faure telegraficznie kondolen- 
cyę.

Sekretarz stanu Buelow złożył ambasa­
dorowi francuskiemu w Berlinie kondolencyę 
z powodu zgonu Faure’a.

Berlin, 18 lutego. Na wczorajszem po­
siedzeniu parlamentu niemieckiego, przed roz­
poczęciem obrad, zabrał głos kanclerz państwa 
ks. Hohenlohe i przemówił w te słow a: „Mam 
obowiązek wysoką Izbę zawiadomić, że prezy­
dent republiki francuskiej p. Faure zm arł na­
gle wczoraj wieczorem. Jestem pewny, że po-

lutego 1899.

słowie niemieckiego narodu zjednoczą'się z ce­
sarzem i rządem związkowym w uczuciu szcze­
rej i serdecznej sympatyi dla francuskiego 
narodu, opłakującego śmierć męża, który jako 
szef państwa popierał wielkie interesa pokoju, 
zgody i dobra publicznego narodów. (Oklaski). 
Pomni wspólnego węzła, który łączy wszystkie 
narody cywilizowane, także i my dajemy wy­
raz uczuciu żałoby z powodu straty, jaką po­
niósł naród francuski, który nigdy nie prze­
stał być jednym  z przodowników cywilizacyi. 
(Oklaski)". Podczas mowy kanclerza posłowie 
z miejsc swoich powstali. Prezydent hr. Ba- 
lestrem stwierdził, że Izba powstaniem uczciła 
pamięć prezydenta Faure a.

Rzym, 18 lutego. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby dupufcowanych zawiadowił pre­
zydenta ministrów, generał Pelloux, o śmierci 
Faure’a i poświęcił zmarłemu prezydentowi 
Francyi serdeczne wspomnienie. Prezydent 
ministrów podniósł zamiłowanie pokoju pre­
zydenta Faure’a i jego zasługi około pole­
pszenia stosunków przyjaznych Francyi z Wło­
chami. Izba uchwaliła następnie na znak ża­
łoby przez dwa dni nie odbywać posiedzeń.

Prezydent ministrów Pellous osobiście 
wyraził wczoraj w ambasadzie francuskiej 
współczucie z powodu zgonu prezydenta re­
publiki. M inister spraw zagranicznych Canne- 
varo polecił ambasadorowi włoskiemu w Pa­
ryżu, Torniellemu, złożyć wyrazy kondolencyi 
we franeuskiem ministerstwie spraw zewnę­
trznych.

Londyn, 18 lutego. W Izbie wyższej 
oświadczył wrczoraj lord Salisbury, że zabiera 
głos, by dać wyraz głębokiemu współczuciu 
z wielką sąsiedną Francya, z powodu straszne­
go ciosu, jaki na nią spadł. Faure był szcze­
gólnie uzdolniony do zajmowania tak wyso­
kiego stanowiska i trudno go będzie zastąpić. 
Mówca zaznaczył niezwykłe przymioty F au re’a, 
jego bezstronność i wyraził nadzieję, że i 
w przyszłości będzie mógł spoglądać na dal­
szy ciąg mądrej polityki, której przedstawicie­
lem był Faure. Chwila, w której nie stało 
Eaure'a, czyni jego stratę jeszcze poważniej­
szą, gdyż teraz zarówno w zewnętrznych sto­
sunkach Europy, jak w wewnętrznych intere­
sach państw, zachodzą trudności, które mogą 
być wyrównane tylko przy współudziale F ran ­
cyi. Mamy nadzieję, że ten polityk, któremu 
powierzone zostaną rządy Francyi, jako na­
stępcy Faure’a, okaże w obec Anglii podobną 
bezstronność, oraz równie wielkie zamiłowanie 
sprawiedliwości i równie wielką przychylność, 
to jest te przymioty, którymi odznaczał się 
zmarły prezydent Faure. (Oklaski).

Lord Kimberley oświadczył, że tak on, 
jak i jego przyjaciele polityczni przyłączają, 
się do słów współczucia, wypowiedzianych 
przez Salisbury’ego. Na posiedzeniu był obe­
cny książę Walii.

Na posiedzeniu Izby gmin kanclerz skar­
bu Balfour złożył w mowie swej wyrazy współ­
czucia Anglii dla Francyi, z powodu wielkiej 
straty, jaką sąsiednie państwo przez niespo­
dziewaną i nagłą śmierć swego zwierzchnika 
poniosło.

Poseł Uampbellbanermann przyłączył się. 
imieniem lewicy Izby do słów kanclerza 
skarbu.

Waszyngton, 18 lutego. Prezydent Mac 
Kinley polecił amerykańskiemu ambasadorowi 
w Paryżu, aby wypowiedział rodzinie prezy­
denta Faure'a gorący współudział w boleści, 
jaka dotknęła siostrzaną republikę.

M  f i m a  m M i Francyi.
W  historycznym W ersalu zgromadzili 

się dzisiaj o godzinie 1 po południu członko­
wie obu Izb parlamentu francuskiego, aby po­
łączeni w Zgromadzenie narodowe czyli t. zw. 
kongres, dokonać wyboru nowego prezydenta 
rzeezypospolitej.

„Ustawa konstytucyjna z dnia 25 lu­
tego 1875 roku zawiera co do wyboru pre­
zydenta rzeezypospolitej następujące postano­
wienia :

A rtykuł 2. Prezydent rzeezypospolitej 
zostaje wybrany większością głosów zjedno­
czonych w jedno zgromadzenie narodowe 
członków senatu i Izby dep. Zostaje on wy­
brany na lat siedin. Może być ponownie wy­
brany.

A rtykuł 7. W  razie wakansu przez 
śmierć lub wskutek innej przyc-yny, przystę­
pują obie Izby parlamentu natychm iast do 
wyboru nowego prezydenta. Zanim now'y pre­
zydent wybrany zostanie, sprawuje władzę wy­
konawczą rada ministrów".

Posiedzenie kongresu rozpocznie się po 
godzinie 1 po południu. Niewątpliwie przede- 
wszystkiem ze strony radykalno-socyalistycznęj 
poruszony zostanie wniosek o rewizyę kon- 
stytucyi. Prezydent kongresu (t.. j. prezydent 
senatu Loubet) nie dopuści naturalnie tego 
wniosku pod obrady, — poczem kongres przy­
stąpi do głosowania. Ponieważ w oboc wiel­
kiej liczby kandydatów, wysuwanych przez 
rozmaite stronnictwa, pierwsze głosowanie 
pozostanie pewnie bez rezultatu, przeto kon­
gres będzie musiał niewątpliwie przystąpić do 
drugiego, ściślejszego głosowania; —  w obec

tego zaś, że członków kongresu jest około 
800, i że głosowanie odbywa się w ten spo­
sób, iż sekretarze odczytują po porządku od 
wyznaczonej losem litery wszystkie nazwiska 
członków kongresu, którzy po kolei wstępują 
na trybunę i do przygotowanych urn rzucają 
swe k a rtk i: przeto akt* głosowania zabierze 
wiele czasu i nie można spodziewać się wia­
domości o rezultacie wyboru przed późnym 
wieczorem.

Co się tyczy kandydatur, to — o ile się 
zdaje — walka rozgrywać się będzie głównie 
między prezydentem senatu, dawnym preze­
sem gabinetu Loubetem, a byłym prezesem 
gabinetu Molinefm. Do południa otrzymaliśmy 
w tej sprawie drogą telegraficzną i telefoni­
czną następujące depesze:

Paryż, 18 lutego. W  kuloarach Izby 
panował wczoraj przed południem wielki ruch. 
Deputowani zjawili się bardzo licznie i oma­
wiali szanse poszczególnych kandydatów na 
prezydenta. Jako najsilniejsze uchodzą kandy­
datury pp. Loubet’a, Meline’a i Dupuy. Ra­
dykalni i socyaliści zdają się być skłonni do 
głosowania na Loubefa, podczas, gdy nacyo- 
naliści i konserwatywni zamierzają oddać swe 
głosy Freycinefow i.

Paryż, 18 lutego. Złożona z 80 człon­
ków grupa postępowych republikanów uchwa­
liła przez aklamacyę Kandydaturę Meline’a. 
Natomiast grupy demokratycznej lewicy i po­
stępowa grupa Union, oraz radykalni i socya­
liści uchwaliły również przez aklamacyę gło­
sować za kandydaturą Loubeta. Grupy te po­
stanowiły także wysłać deputacyę do Loubefa 
z zawiadomieniem o powziętej uchwale. Le­
wica senatu odbyła wczoraj po południu ró­
wnież naradę, i przyjęła kandydaturę Loubefa. 
W kołach tych uważają wybór Loubefa za 
zapewniony.

Paryż. 18 lutego. Umiarkowani repu­
blikanie uchwalili wczoraj wieczorem podtrzy­
mywać stanowczo kandydaturę Brissona. Re­
publikanie progresiści przyjęli rezolucyę w 
sprawie kandydatury Meline’a.

Nacyonaliści, którzy postanowili zwal­
czać kandydaturę Loubeta jako dreyfusow- 
ską, będą głosować za p. Dupuy.

W  kuloarach parlam entu obiega pogło­
ska, że prezydent ministrów Dupuy nie będzie 
kandydował z powodu tego, że kandyduje 
Loubet. Również i Freycinet nie będzie —  
przynajmniej w pierwszem głosowaniu — sta­
wiał swej kandydatury. Deschanel zaś wystę­
puje z gorącem poparciem kandydatury Me- 
line’a. Agencya H avasa  potwierdza doniesienia, 
że Dupuy mimo wezwania nie chce kandydo­
wać przeciw Loubetowi a Meline cofnął swą 
kandydaturę. Natomiast Loubet oświadczył de­
legatom tych stronnictw parlamentarnych, 
które go prosiły o przyjęcie kandydatury, że 
w razie, gdyby został wybrany prezydentem, 
zajmie się jedynie obroną republiki.

Paryż, 18 lutego. Quesnay de Beaure- 
paire ogłasza dzisiaj w Echo de P aris  gwał­
towny artykuł przeciw Loubetowi, w którym 
przypomina, jaką to rolę odegrał Loubet w 
sprawie panamskiej 1892 r. Wówczas Beau- 
repaire był generaluym prokuratorem, a Lou­
bet prezydentem ministrów. Beaurepaire twierdzi 
w artykule tym, iż Loubet rozmyślnie starał się 
przeszkodzić aresztowaniu Jakóba Reinacba, i 
zapytuje: .Czyż taki człowiek godny jest być 
prezydentem Francyi?"

Journal donosi, że o godzinie 2 nad ra­
nem zdecydował się wreszcie Meline przyjąć 
kandydaturę. — W pierwszym wyborze będą 
współzawodniczyć z sobą dwaj główni kandy­
daci t. j. Meline i Loubet.

Figaro  twierdzi, iż Freycinet także bę­
dzie kandydował.

Dzienniki nacyonalistyczne atakują gwał­
townie Loubeta, nazywając kandydaturę jego — 
kandydaturą panamistów i dreyfusistów. Te 
same dzienniki przypominają sprawę Artona, 
którego aresztowaniu miał również przeszko­
dzić Loubet.

Dzienniai radykalne nazywają kandyda­
turę Meline’a - -  klerykaluo-reakcyjną.

Jaures w artykule umieszczonym w Petite 
Republigue twierdzi, że właściwie żaden z bur- 
żuazyjnych republikanów nie zasługuje na 
godność prezydenta. Jaures przypomina, że 
Meline przez 2 lata żadnego kroku nie uczy­
nił, aby Artona aresztować, podczas gdy Bour- 
geois zrobił to w ciągu 2 tygodni.

Radykaliści i socyaliści przemawiają za 
kandydaturą L oubefa : umiarkowani i konser­
watyści za wyborem Meline’a, po którym spo­
dziewają się, iż przyczyni się do uspokojenia 
kraju.

K R O N I K A

Lwów, 18 lutego.

—  Najj. Pan raczył naj miłości wiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły komitetowi bu­
dowy kościoła w Zakościelu, w powiecie mości- 
skim, na dokończenie budowy kościoła zapomogi 
w kwocie 300 zł.
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Wawrzkowicz, rodem ze Lwowa, otrzymał na 
Uniwersytecie lwowskim stopień doktora praw.

—  Towarzystwo ruskie im. Tarasa 
Szewczenki wniosło do Eady miejskiej we Lwo­
wie petycyę, w której prosi ze względu, że za­
kupiło od p. Wajdy dwie kamienice w górnej 
części ulicy Czarneckiego na cele towarzystwa, 
o nazwanie placu przed temi kamienicami „pla­
cem Tarasa Szewczenki “ —  oraz o odstąpienie 
kawałka gruntu na tym placu pod pomnik 
Szewczenki, który towarzystwo chce tam po­
stawić.

— Dr. W ładysławowi Tatarczncho-
w i, dyrektorowi „polikliniki lwowskiej", wypra­
wili lekarze-członkowie polikliniki piękną owacyę, 
w uznaniu jego pracy około rozwoju tej iristt- 
tucyi, a w szczególności zasług, położonych w 
sprawie zakupna własnego domu. Solenizantowi 
wręczono w upominku jego portret, wykonany 
przez p. Damazego Kotowskiego. Po uroczysto­
ści, w której wzięło udział 30 osób, odbyła się 
uczta na cześó solenizanta.

Zmarł w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Marceli Steifer, oficyał magistratu, w 53 
roku życia.

—  Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Ju ­
liusza Topolnickiego, nadesłał kwotę 10 zł. do 
administracyi Gazety Lwowskiej p. Alfred Cho­
łoniewski z Czortkowa, a nie p. Połoniewski, 
jak w numerze wczorajszym mylnie wydruko­
wano.

— Składki. W administracyi Gazety 
Lw ow skiej złożyli Władzio i Źywcio ze Lwowa 
dla ubogiej rodziny z 7 dzieci 2 zł.

— Turniej szerm ierzy. W skład jury 
krajowego turnieju szermierzy, który się odbę­
dzie we Lwowie od 12 do 16 kwietnia b. r., 
wchodzą p p .: generał - porucznik Gustaw Schar- 
neck Plentzner jako przewodniczący, dr. Ale­
ksander Raciborski i Zdzisław Obertyński jako 
zastępcy, tudzież p p .: Juliusz hr. Bielski, Fry­
deryk Dreher, Zygmunt Duczyński, hr. Jan Dro- 
hojowski, Edmund Egelmayer, Henryk Mostow­
ski, dr. Stefan Niementowski, dr. Władysław 
Niemiłowicz, Stanisław Przyłuski, Fryderyk 
Raus, Edmund Schedivy, Jan Straszyński, dr. Ta­
deusz Sołowij, dr. Tadeusz Tarasiewicz. Lista 
jurorów nie jest jeszcze zupełna, gdyż kilka 
osób zaproszonych przez komitet na jurorów, 
dotychczas nie zawiadomiło komitetu o przyjęciu 
wyboru.

==* N ierzetelny znalazca. W samą porę 
zapowiadał w Banku kredytowym dr. Acker zgubę 
dwóch losów „Czerwonego krzyża", które nie­
rzetelny znalazca izraelita właśnie przyniósł tam 
do zastawu, ale pomiarkowawszy się, czemprę- 
dzej umknął z banku, nie żądając znaleźnego.

=  Śledztwo w sprawie kradzieży.
Przeprowadzona wczoraj w Nawaryi rewizya u 
matki Józefa Adamowskiego, jednego z areszto­
wanych we Lwowie sprawców licznych kradzieży 
w ostatnich czasach, uwieńczona została pomyśl­
nym skutkiem, znaleziono i odebrano bowiem 
większą ilość rzeczy z kilku ostatnich kradzieży 
pochodzących. Między innemi czarne futro, od­
prute od damskiej rotundy.

=  Wiadomości policyjne. Skradziono 
ze strychu nr. 55 ulica Piekarska 2 poduszki, 
szarą bundę i koc w niebieskie pasy; — pod
1. 26 ul. Piekarska bronzowy hawelok z aksa­
mitnym kołnierzem, czarny żakiet etc.

Przytrzymano Dmytra Seneńkę, za podej­
rzane posiadanie kożucha chłopskiego, który 
sprzedać zamierzał.

— Pierwsze rekolekcyo polskie w
Wiedniu odbywać się będą od dnia 26 b. m. 
do dnia 3 marca włącznie co dzień o godzinie 
5 po południu w kościele 00. Zmartwychwstań­
ców przy ulicy Rennweg, pod kierownictwem 
O. Bakanowskiego, prowineyała z Krakowa, dla 
osób obojga płci bez różnicy wieku.

— Jarmark z przed sta lat. Taki 
tytuł wymyśliły panie z arystokracyi wiedeńskiej 
dla zabawy, połączonej z dobroczynnym celem.

O zabawie tej piszą nam z Wiednia: 
W ślicznie dekorowanych 10 namiotach, usta­
wionych w sali „Musikvereinu“, zasiadły panie 
do sprzedaży różnych drobiazgów. Był namiot 
z obrazkami, z lalkami, był z robótkami, był 
z fotografiami, z kwiatami, z piernikami, z cia­
stami —  wreszcie z bufetem i z loteryą. Na­
mioty, dekorowane jasnemi materyami, oświetlone 
były wiankiem elektrycznych lampek. Kostyumy 
pań z przed stu lat prawie wszystkie białe z 
czarnem lub lila. Ta jednostajność kolorów prze­
ślicznie odbijała od barwnego ubrania sali. —  
Wszystkie panie w perukach białych, niektóre 
w kapeluszach i dekoltowane. W salonie osobnym 
z herbatą, panie miały wszystkie czarne je­
dwabne suknie, białe chusteczki Maryi Anto­
niny i czapeczki białe na głowie. Jeden z naj­
piękniejszych kostyumów, pełen prostoty i ele- 
gancyi, miała hr. Romanowa Potocka, miano­
wicie kostyum lila z białym, „bourgeoise" z cza­
sów Maryi Antoniny. Kostyum marąuise, prze­
pyszny biały brokat, haftowany czarnym dżetem 
księżniczka Fiirstenberg. Takiż sam z fałdem 
watteau, prześliczna księżniczka Metternich. Obie 
twarzyczki świeże, w otoczeniu białych splotów, 
czarowały wdziękiem i młodością. Pyszne ko­
styumy miały hr. Kielmansegg, bar. Pardubitz

i t. d. Przy bufecie pomagał paniom młody ks. 
Taxis w stroju markiza.

Jarm ark zaczął się komiczną przemową 
p. Blażeka, aktora z Carlteatru; potem 80 dzieci 
ubranych w strojach z przed 100 lat, wszystkie 
z upudrowanemi główkami, odegrały wybornie 
symfonię Haydna, naśladującą śpiew ptaków. 
Rozpromienione szczęściem twarzyczki małych 
artystów dziękowały z wdziękiem za oklaski. 
Szczególniej maleńka 7 - letnia ks. Ghika grała 
wybornie, jedno z pierwszych skrzypców. Dwa 
razy powtarzano symfonię, o godzinie 4 i o 6, 
jarm ark zaś trwał do godziny pół do 10 i do­
piero wtenczas publiczność zaczęła opuszczać 
salę, rozkupiwszy wszystko co było na stołach.

Przez te kilka godzin przesunęło się kil­
kanaście tysięcy ludzi przez salę „Musikvereinu". 
Oprócz tego jeszcze mnóstwo osób było na ga- 
leryi. Szpital im. Maryi będzie miał dużą pomoc, 
dzięki swym ślicznym protektorkom, które z ta­
kim wdziękiem umiały przemówić do serc pu­
bliczności.

— Zapisy. Zmarły przed dwoma tygo­
dniami w Warszawie przemysłowiec Konstanty 
Rudzki poczynił następujące legaty: 1) 30.000 
rubli na trzy stypendya dla uczniów szkół śre­
dnich lub wyższych. 2) 5000 rubli na kasę po­
mocy naukowej imienia Mianowskiego, z prze­
znaczeniem procentu od tego kapitału na nagrody 
za najlepsze dzieła w zakresie wiedzy technicznej 
lub historycznej.

Nadto ś. p. Rudzki przeznaczył 70.300 
rubli różnym osobom prywatnym ze sfor prze­
mysłowych.

— Słynny proces o wywożenie dziew­
cząt do Turcyi, który przed rokiem żywo zajmo­
wał opinię publiczną w Krakowie, znalazł w 
tych dniach epilog w Wiedniu. Wyrokiem sądu 
karnego w Krakowie skazani zostali wówczas za 
zbrodnię współwiny w zbrodni uwiedzenia z §§.
5 i 76 : Julia Heublum i Anna Blum na 2 
miesiące więzienia, Rozalia i Ernestyna Heublum 
na 1 miesiąc więzienia, Antoni Serafin zaś za 
zbrodnię oszustwa na 3 miesiące więzienia. Ska­
zani zgłosili zażalenie nieważności, które w dniu 
13 b. m. było przedmiotem rozprawy w trybu­
nale kasacyjnym w Wiedniu. Rozprawie prze­
wodniczył radca p. Budzynowski, referował radca 
p. Hofmokl, oskarżał prokurator p. Siegler. 
Obronę Blumowej prowadził adwokat dr. Selior- 
stein z Wiednia, Serafina adwokat dr. Rosenfeld 
z Wiednia, Heublumowych zaś adwokat krakow­
ski dr. Rudolf Friihling. Trybunał uwolnił 
wszystkich skazanych od współwiny w zbrodni 
uwiedzenia, przyjął natomiast winę Serafina w 
kierunku zbrodni oszustwa, zniżył mu atoli karę 
z 3 miesięcy na 6 tygodni więzienia.

— Hygiena palenia. Zdaniem profesora 
hygieny w Lipsku, dr. Pawła Móbiusa, jest po­
wszechne twierdzenie, że palenie wywołuje takie 
same lub podobne skutki co alkoholizm, jest 
zupełnio nieuzasadnione. Z palenia nie powstaje 
ani osłabienie pamięci, nie szkodzi ono sile umy­
słowej i nie wywołuje, jak u alkoholistów, za­
mglenia oczu. W połączeniu z alkoholizmem może 
palenie przyczynić się do złych następstw. Jedy- 
nem złem jest przy paleniu nikutyna, ale i ta 
szkodzi tylko wtedy, gdy się pali za silne cy­
gara nad miarę. Najwięcej szkodzą papierosy z 
powodu wciągania dymu w płuca, co powoduje 
w wielu wypadkach katar krtani. W ogóle je­
dnak palenie wywołuje uspokajające skutki i 
wywiera nieraz korzystny wpływ na funkeye or­
ganizmu.

— Zajście w Sejmie pruskim. Z po­
wodu śmierci byłego wyższego radcy regencyj­
nego Bockum - Dolifs w Prusiech, który się 
doczekał 97 roku życia, przypominają dzienniki 
niemieckie konflkt zmarłego w sejmio z mini­
strem wojny Eoonem dnia 11 maja 1863 roku, 
kiedy zmarły co dopiero Boekum-Dolffs był wi­
cemarszałkiem sejmu. Minister- wojny odpowia­
dał na mowę Henryka Sybla i nazwał arogan­
cją j eg° słowa, zwracające się przeciwko mini­
sterstwu, poczem odbyła się następująca scena :

Wicemarszałek Boekum-Dolffs: Muszę przer­
wać panu ministrowi wojny.

Minister Roon : Proszę mi nie przerywać.
Wicemarszałek Bockum Dolffs (dzwoniąc): 

Ja  mam prawo mówić i przerywam panu mini­
strowi wojny.

Minister wojny Roon : Muszę przeprosić, 
ja  mam głos i nie zrzekam go sio. (Dzwonek 
marszałka). Ja  mam głos, który mi się należy 
wedle konstytucyi, i ani dzwonek, ani znaki, 
ani przerywanie.... (Dzwonek marszałka. Głosy: 
„Do porządku!" i „Milczeć!" Wielki niepokój).

Wicemarszałek Boekum-Dolffs : Jeżeli ja
mam prawo przerwać panu ministrowi wojny, 
to on winien milczeć. (Głosy na prawicy : „O ! 
O!" Żywe oklaski na lewicy) a gdyby pan mi­
nister nie dał się do tego nakłonić, zażądam, 
żeby mi przyniesiono kapelusz.

Minister wojny Roon: Nie mam nicprze- 
ciwko temu, że pan marszałek każe sobie przy­
nieść kapelusz. (Głosy na lewicy: „Milczeć!"); 
ale muszę zauważyć.... (Wielki niepokój na le­
wicy). Moi panowie, 350 głosów zagłuszy 1 
głos. Ja  domagam się mego prawa konstytu­
cyjnego. Ja  mam prawo mówić wedle konsty­
tucyi, kiedy chcę, i nikt nie ma prawa mi prze­
rywać.

Wicemarszałek Bockum - Dolffs (dzwoniąc 
ponownie): Przerywam panu ministrowi wojny. 
Gdy marszałek mówi, wszyscy winni tu mil­

czeć, i ktokolwiek jest w tej Izbie, czy na do­
le, czy na mównicy, winien zastosować się do 
słów marszałka. (Brawo ! na lewicy. Sykanie 
na prawicy). Teraz udzielam głosu panu mini­
strowi wojny.

Minister wojny Eonn; Muszę zauważyć, 
że ponownie protestuję przeciwko pretensyi, jaką 
sobie rości pan marszałek w obec rządu. Sądzę, 
że kompeteneya pana marszałka sięga tylko aż 
do tego stołu a nie dalej! (Żywe oklaski 
na prawicy, sykanie na lewicy. Wielki niepokój. 
Wicemarszałek Boekum-Dolffs bierze kapelusz 
na głowę, wszyscy posłowie powstają, posłowie 
na lewicy z żywymi oklaskami).

Wicemarszałek Boekum-Dolffs: Posiedze­
nie jest na godzinę zawieszone.

Ministerstwo stanu protestowało uroczyście 
przeciwko temu wystąpieniu wicemarszałka i spo­
wodowało króla do wystosowania ostrego pisma 
do Izby deputowanych, która na to pismo odpo­
wiedziała adresem, wystosowanym do króla. 
Tenże nie przyjął jednak adresu. Radcę Boekum- 
Dolffs przesiedlono za karę do Gąbinia. W roku 
1865 opuścił Boekum-Dolffs służbę rządową 
i gospodarzył odtąd w swoim majątku Yolling- 
hunson, gdzie umarł. Cesarz Fryderyk III. 
i także teraźniejszy cesarz dawali mu kilka­
krotnie dowody szacunku.

Notatki litoracko-artystyczDB.
Opera. W drugiem przedstawieniu Lo- 

hengrina objęła p. Heller partyę Ortrudy. Ar­
tystka posiada dla roli tej wszelkie warunki : 
wielka siła dramatyczna, kolor i rejestr głosu, 
powierzchowność jej nawet, nadają się wybornie do 
tego. Wszystko to wyzyskała p. Heller z wiel- 
kiem zrozumieniem i zarysowała bardzo szczę­
śliwie całą demoniczność tej postaci, która dru­
giemu aktowi nadaje ów ciemny koloryt, uwy­
datniła doskonale kontrast wężowej tej natury 
z swietlanemi postaciami Lohengrina i Elsy.

We czwartek dawano „Mignon". Ja  oso­
biście nie dzielę objawianego dosyć często entu- 
zyazmu dla tego dzieła, zwłaszcza pod wzglę­
dem melodyi. Posiada ona dla mnie zawsze, w 
najwybitniejszych nawet ustępach pewną domie­
szkę codzienności, nawet banalności, leżącą w 
samej już pierwszej myśli, w samej właściwej 
inwencyi, a zatartą o tyle tylko, o ile później­
sze gładzenie i cyzelowanie zatrzeć ją  było w 
stanie. Posiada też pewną połowiczność stylu, 
który bezsprzecznie szlachetniejszym jest od prze­
ciętnej włoskiej melodyki, ale za to nie dosięga 
jej śpiewności i wybuchowej nieraz siły, a ró­
wnie daleko odbiega od-•'Szlachetnej linii dobrej 
niemieckiej opery. Specyficznie francuskiej gra- 
cyi i elegancyi nie można Thomasowi odmówić, 
ale nie umie on jej połączyć z tą szczerością, 
a często potęgą uczucia, co Gounod, a przede- 
wszystkiem Bizet. Melodya jego posiada profil 
ładnej twarzy o regularnych rysach , ale 
w twarzy tej nie płoną ognie namiętności 
ani nie biją z niej światła wielkiej i podniosłej 
duszy. Jest to muzyka poczęta w uchu, nie w 
sercu, muzyka, którą się znajduje, czy wynaj­
duje, nie tworzy; przeciwieństwo tej, o której 
powiedział Mozart: „Musik, die heraus will". 
To też nie wnika głębiej niż w ucho, drogi do 
serca nie odnajduje, nie działa nawet na nerwy, 
nie przykuwa duszy słuchacza, pozwala się słu­
chać i wtedy, gdy myślimy o czemś zgoła in- 
nem. Rzecz to zresztą gustu — co do mnie, 
wolę mniej umiejętności, mniej nawet smaku, a 
więcej za to genialności. Wolę jeden akt „Ri- 
goletta", niż całą „Mignon".

Wykonanie pierwszego aktu nie zapowia­
dało zbyt udatnego przedstawienia. Szwankował 
on pod wielu względami, przedewszystkiem na 
punkcie czystej intonacyi, i to nie tylko w or­
kiestrze, ale także na scenie. Szczęściem rzecz 
szła z każdym aktem coraz to lepiej, tak, że w 
rezultacie udało się artystom zatrzeć niekorzystne 
początkowe wrażenie i rozgrzać publiczność, 
która znów szczelnie wypełniła widownię.

Wobec znanej u nas zdawna obsady (pp. 
Heller i Myszuga, Bohussówna, Kasprowiczowa 
i Jeromin), nie mam potrzeby rozpisywać się o 
szczegółach wykonania. Nie mogę wszakże po­
minąć uwagi, że tempo, w jakiem p. Kaspro­
wiczowa śpiewa gawot II  aktu („w jej pokoju 
jestem ja"), jest o wiele za powolnem. Nie po­
winno się zacierać do tego stopnia charakteru 
gawota i wykraczać tak przeciwko wskazówce 
autora, żeby z wyraźnie przepisanego „allegretto" 
robić zupełnie niewątpliwe „andante sostenuto".

Seweryn Berson.

Na lwowską wystawę sztuk pięknych 
nadesłali najnowsze swoje p race : Augustynowicz 
„Portret kobiecy"; Duczyński dwa „K rajobrazy"; 
Harasimowicz dwa „W idoki"; Kotowski Damazy 
„Portret dr. Tatarczucha" i „Portret svnka ar­
tysty" oraz „W idok na Lwów w ieczór'z tarasu 
pawilonu sztuki"; Kruszewski „M adonna"; Pa- 
jąkówna „Portret Karola Brzozowskiego", „Dzieci 
w iejskie", „W  cieniu drzew" i „M arzenie"; P e ł­
czyński „Krajobraz"; Popiel W łodzimierz dwa 
„"Widoki"; Eeyzner Mieczysław „Krajobraz"; 
Eybkowski Tadeusz „Polowanie na kaczki"; 
Szerner „W idok K rakow a"; W yspiański „Stu-

dyum" i „Krajobraz"; Winterowski „Wschód 
księżyca" i „Widok jesienny".

„Eosze i koszyki". W nekrologu ś. p. 
Henryka Lisickiego zaszła omyłka, mianowicie 
co do głośnej w swoim czasie powieści p. t.: 
„Kosze i koszyki". W sprawie tej otrzymujemy 
następującą wiarygodną wiadomość : „W powieści 
„Kosze i koszyki" ś. p. Henryk nie brał ża­
dnego udziału; pisana była w r. 1869 przez pp. 
Stanisława Tarnowskiego, Stanisława Koźmiana, 
Ludwika Wodzickiego i pannę Annę Mycielską", 
która później poślubiła Henryka Lisickiego. Po­
wieści ś. p. Henryka, w swoim czasie bardzo 
poczytne a odznaczające sic formą wykwintną, 
wyszły p. t.: „Kometa", „Serafina" i „Błędne 
Ogniki".

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w sobotę po południu o pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Grube ryby", komedya w 3 
aktach Michała Bałuckiego.

W sobotę wieczorem o pół do 8 gościnny 
występ Aleksandra Bandrowskiego po raz trzeci 
„Lohengrin", wielka opera w 3 aktach, 4 od­
słonach Ryszarda Wagnera. Występ Teresy 
Arklowej, Miry Heller, Jul. Jeromina i Józefa 
Szymańskiego.

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 „Tamten", sztuka w 5 aktach Józefa Mas- 
koffa.

W niedzielę o pół do 8 wieczorem „Faust" 
wielka opera w 5 aktach Gounoda. Występ 
Miry Heller, Aleksandra Myszugi, Juliana Je ­
romina i J. Szymańskiego.

W poniedziałek po raz 14ty „Cyrano de 
Bergerac", komedya romantyczna w 5 aktach 
E. Eostanda.

We wtorek po raz trzeci w tym sezonie : 
„Tannhiiuser", wielka epera w 3 aktach Ry­
szarda Wagnera. Gościnny występ Aleksandra 
Bandrowskiego, Teresy Arklowej, Juliana Jero­
mina i J. Szymańskiego.

We środę po raz trzeci „Kontrolor 
wagonów sypialnych", komedya w 3 aktach 
Aleksandra Bissona.

Najbliższe nowości : „Mąż dwóch żon", 
krotochwila w 3 aktach Gaudillotta z p. Fiszerem 
w roli tytułowej.

Następnie „Na wyżynach", sztuka z kon­
kursu Wydziału krajowego,

GOSPODARSTWO I HANDEL
Dostawy dla Rum unii. C. k. Mini­

sterstwo handlu zwraca uwagę interesowa­
nych na wiadomość, podaną przez austro-wę- 
gierski konsulat w Bukareszcie, o rozpisaniu 
publicznej licytacyi na dostawę 60.000 kilogr. 
dwumilimetrowego drutu stalowego dla ru­
muńskiej generalnej Dyrekcyi poczt i telegra­
fów. Rozprawa ofertowa odbędzie się 8 marca 
b. r. o godz. 4 po południu w gmaehu rze­
czonej Dyrekcyi w Bukareszcie. Tam też za­
sięgnąć można wszelkich bliższych szczegó­
łów tej licytacyi.

W iedeń, 18 lutego. Spirytus 18'10 do 
18 20. Tendencya mocna. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 12*47’/, do ES*52 Vi - 
Tendencya spokojna.

W iedeń, 18 lutego. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 9 66— 9*67, na maj, 
czerwiec 9-35 do 9'36, żyto na wiosnę 8 1 2  do 
8*13, kukurudza na maj, czerwiec 4-97—4'98, 
owies na wiosnę 6-08—6'10, rzepak 12'20 do 
12*30, olej rzepakowy na maj, czerwiec 33— 34.

Tendencya: słaba. Pogoda: piękna.

Budapeszt, 18 lutego. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 9*78—9*79, na kwiecień 
9*55— 9'56, na październik 8'58—8'59, żyto 
na marzec 7'89—7'90, kukurudza na maj 
4'70— 4 71, owies na marzec 5'79—5*81, rze­
pak na sierpień 12-10—12*20. Popyt na pszenicę 
mierny. Tendencya: pewna. Pogoda: piękna.

Berlin , 18 lutego. Zamknięcie gieł­
dy wieczornej: Banknoty austr. 169*60. Spi­
rytus 39*10.

Paryż, 18 lutego. Zamknięcie giełdy 
wieczornej: Trzyprocentowa renta 102*87. 
Mąka — *— .

Frankfurt, 18 lutego. Zamknięcie 
giełdy: Austr. Kredyty 230*90, kolej pań­
stwowa 154*40, Alpiny —*— , Disconto 
Commandit 202*30, Laura Huette — *— . Ten­
dencya — . ___________

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12*35 do 12*40, loco Ołomuniec 
11*55 do 11*65, loco Berno-Wiedeń 11*70 
do 11*80, za marzec loco Aussig 12*37 /, do 
12*42’/, cukier w kostkach primi 37*37 ’/, do 
37*50, sekunda 37*12’/, do 37*25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 18*—  do 18*10
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Nafta kaukazka transito T rje s t 4 75 do 5‘— 
galicyjska przeźroczysta 18'40 do 18-90.

Targ zbożow y.

L w ó w , 1$ lutego. Pszenica gotowa 
9-30 do 9'75, pszenica gotowa nowa 9-30 
do 9'75, żyto gotowe 7'50 do 7"S0, żyto go 
towe na term ina 7-50 do 7-80, owies obro 
czny gotowy G-50 do 6’75, owies nowy lub 
na termina 6’50 do 6 75, jęczmień pastewny 
5-7t> do 6-— , jęczmień brow. 6-75 do 7*75, 
groch do got. 7 -—  do 9 — , wyka 5-25 do 
5 80, nasienie lniane —•— , do — , nasię 
nie konopne — ■— do —•— , bób — '— do 
— -— , bobik 5‘25 do (5‘— , hreezka 7'50 do 
8 -25, koniczyna czerwona galicyjska 45-— 
do GO'—, biała 4 0 '— do 50-— , tymotka 
17’—- do 2 F — , szwedzka 40‘— do 60‘— . ku- 
kurudza stara 5 '50 do 5-80, nowa 5 '50 do 
5’80, chmiel stary — ■— do — '— , nowy za 
56 kilo 65 '— do 80 '— , rzepak 10-50 do 
11-— , groch pastewny 6-— do 6'50.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16’- 
do 16-50, na term in 17-— do 17’50, waran- 
ty — do — .

OSTATKA POCZTA
Lw ów , 18 lutego.

W ostatnich czasach pojawiać się po­
częły w dziennikach pogłoski, jakoby p. W i­
ceprezydent krajowej Dyrekcyi skarbu dr. W i­
told Koryt.owski miał ustąpić ze swej posady
i objąć stanowisko szefa sekcyi w c. k. Mini­
sterstwie skarbu. Możemy zapewnić na pod­
stawie autentycznej, że p o g ł o s k i  t e  n i e  
m a j ą n a j  ni n i e j  s z e j  p o d s t a w y  i że 
p. Wiceprezydent pozostaje na swem dotyeh- 
czasowem stanowisku, na którem działalność 
jego cieszy się w sferach decydujących zupeł- 
nem uznaniem.

Najwyższy Dom okrył się znowu żało­
bą, której cień spada także na tak przywią­
zane do Najjaśniejszego Pana i do Najw. Dy- 
nastyi ludy Monarchii. Oto, jak donosi depe­
sza, którą przed południem otrzymaliśmy z 
W iednia: Jej ces. i król. Wysokość N a j d .  
A r c y k s i ę ż n a  M a r y a  I m m a k u l a t a  
u m a r ł a  d z i s i a j  o godzinie pół do 10 
rano.

Ś. p. Arcyksiężna Marya Immakulata 
Klementyna, z domu Księżniczka Obojga Sy­
cylii, urodziła się w dniu 14 kwietnia 1844 
roku. W  dniu 19 września 1861 poślubiła 
zmarłego w roku 1892 Najd. Arcyksięcia Ka­
rola SaHatora. Najstarsza Córka zmarłej Ar- 
cyksiężnej, Ną]d. Arcyksiężniczka M arya Te­
resa. poślubiła w roku 1886 Najd. Arcyksię­
cia Karola Stefana: oprócz tego pozostawiła 
zmarła Arcyksiężna dwóch Synów, Najd. Ar- 
cyksiążąt: Leopolda Salvatora, który przez sze­
reg kilku lat mieszkał we Lwowie, oraz Fran­
ciszka SaHatora, ożenionego z Córką Najj. Pa­
na, Najd. Arcyksiężna M arya Waleryą, — tu­
dzież Córki Najd. Arcyksiężnę Karolinę Maryę 
Immakulatę, zamężną za Augustem Leopol­
dem, Księciem sasko-koburyńsko-gotąjskim, i 
Najd. Arcyksiężniczkę Maryę Immakulatę Rei- 
neryę, urodzoną w Baden obok Wiednia w 
dniu 3 września 1878.

S. p. Najd. Arcyksiężna jest zatem Te­
ściową Córki Najj. Pana. Lwów pamięta Jej 
Cesarską i Królewską Wysokość z czasów, gdy 
przybywała tu w odwiedziny do Najd. Arcy­
księcia Leopolda SaHatora i Najd. Arcyksię- 
żnej B lan k i; zmarła Arcyksiężna przyjeżdża­
ła mianowicie na uroczystości Chrztu św. 
Swyc-h Wnuczek, we Lwowie urodzonych.

Jak wiadomo z poprzednich doniesień, 
powodem zgonu Jej ces. i król. Wysokości 
było cierpienie wątroby, do którego przyłą­
czyło się w ostatnich dniach także zapalenie 
płuc. ___________

Opawskie dzienniki donoszą: „W osta­
tnim czasie rozpowszechniły polskie dzienniki 
wiadomość, jakoby upaństwowienie polskiego 
gimnazyurn w Cieszynie z powodów rzeczo­
wych zostało odrzucone. Wiadomość ta oka­
zuje się nieprawdziwą. Gimnazyurn to, o ile 
się zdaje, z początkiem przyszłego roku szkol­
nego zostanie upaństwowione, a nawet depar­
tam ent szkolny posiada już wypracowane plany 
na nowy budynek gim nazyalny“.

z Ujścia na 50 marek kary, koszta sądowe 
i publikaeyę wyroku. Organ berliński zarzucił 
ks. R. między innemi „podstępne11 polonizo­
wanie Niemców katolików.

Pomimo oficyalnych zaprzeczeń nie chcą 
ucichnąć w prasie niemieckiej głosy o prze­
sileniu ministoryalnem. Zacbwianem ma być 
podobno stanowisko ministrów Reckego i Hain- 
morsteina z powodu panującej rzekomo w ło­
nie ministerstwa dysharmonii, która zaznacza 
się tern, że dyrektorowie ministeryalni kryty­
kują swoich przełożonych. Tak naprzykład dy­
rektor ministeryalny dr. Kiigler zaczepiał w 
sejmie w ostrych słowach m inistra Hamme-r- 
steina, przeciwko któremu toczy również za­
ciętą walkę prasa liberalna, zarzucając mu, że 
oddał się na usługi agraryuszy. Utrzymuje się 
też pogłoska, że kanclerz Rzeszy Hohenlohe 
postanowił usunąć się ze służby państwowej. 
Czwartym z rzędu kanclerzem ma zostać n a ­
miestnik Alzacyi i Lotaryngii, książę Hohen­
lohe, lub książę Radolin, ambasador w Peters­
burgu, któregoby zastąpił książę Herbert Bis­
marck. Syn „żelaznego kanclerza“ coraz wię­
kszej doznaje łaski ze strony cesarza. W tych 
dniach przyjmowany był znowu na audyen- 
cyi, która trwała przeszło godzinę.

Z Petersburga donoszą: Organ ks. Uch- 
tomskiego Petersburskie Wiedomosti otrzy­
mał trzecie ostrzeżenie. Równocześnie zawie­
szono wydawnictwo na jeden miesiąc.

Z Rzymu donoszą, że Ojciec św., idąc 
śladem swych poprzedników, ogłosi niezawo­
dnie na rok 1900 jubileusz powszechny, tak 
zwany „Święty Rok", który z poęzątku bywał' 
obchodzony co 100 lat, następnie co 50, a na­
reszcie co 25 lat. Ostatni jubileusz powsze­
chny został udzielony przez ś. p. Piusa IX. 
w roku 1875, którego pamięć żywą jest je ­
szcze, z powodu publicznych uroczystości i po­
kutniczych pielgrzymek, jakie się odbyły wów­
czas w calem chrześciaństwie. Jubileusz po­
wszechny ma trwać od Bożego Narodzenia!) r. 
do Bożego Narodzenia r. 1900, a ma być 
ogłoszony w listopadzie.

Komisya kolonizacyjna skierowała w 
ostatnich czasach swoje fundusze i swoją 
uwagę na Kujawy, gdzie dotychczas zdobycze 
jej były bardzo małe. W tych dniach nabyła 
ona tam majątek rycerski Śtanonim w powie­
cie inowrocławskim, obejmujący 2.000 morgów 
obszaru, należący do niemieckiej, a raczej 
zniemczonej rodziny Wysieckieh.

Sąd ławniczy w Pile skazał naczelnego 
redaktora berlińskiej N ational Ztg. p. S. Kó- 
bnera, za obrazę ks. proboszcza Renkawitza

K ra k ó w , 18 lutego. (Dcp. p ry  w. telef.) 
vlub konserwatywny odbył wczoraj posiedze­

nie, poświęcone fachowej pogadance nad te 
goroeznemi przedłożeniaini rolniczcmi W y­
działu krajowego dla Sejmu. Przewodniczył 
dr. Adam Jordan. R ferowali dr. Leopold 
Caro i dr. Tad. Starzewski,1 notaryusz z Wa­
dowic. W  dysknsyi zabierali głos : dr. Adam 
Krzyżanowski i dr. Stafiej, sekretarz Rady 
Dowiatowej krakowskiej, Wszyscy mówcy u- 
zn-ili potrzebę lokalnej iustytucyi kredytowej 
włościańskiej ; z uznaniem podnosili gotowość 
Wydziału krajowego do akcyi w tym kiernn- 
£U, ale zgodnie ostrzegali przed sztucznem 
tworzeniem kas Raiillisena zapomocą udzie- 
enitt subwencyj krajowych i wyrazili życze­

nie. aby najwyższa władza autonomiczna część 
swej gorliwości, okazanej dla sprawy kredytu 
włościańskiego, przenieść zechciała z kas Raif- 
fcisena na kasy pożyczkowe gminne.

Po ukończeniu pogadanki o kredycie rol­
niczym, mówił dr. Adam Krzyżanowski o 
przędłożeniach rolniczych Wydziału krajowe­
go, szczególniej melioracyjnych i domagał się, 
aby Wydział krajowy wysłał delegata na Szląsk, 
celem zbadania organizacyi spółek drenarskich 
polskich w łościan; domagał się dalej utworze­
nia szkoły sadowniczej i szkoły mleczarskiej.

Po ukończeniu pogadanki nastąpiły wy­
bory. Wybrano dotychczasowo prezydyuin: 
dr. Antoni Górski prezes, br. Herm an Ozec: 
wiceprezes, dr. Adam Krzyżanowski sekretarzz

Kraków, 18 lutego. (Dep. pry w. telef.). 
Zmarł tu dziś w klasztorze OO. Dominikanów 
F ra  Angelico Drewaezyński, po krótkiej cho­
robie. Urodzony w Warszawie w r. 1826, 
Drewaezyński, znany jako malarz religijny, 
wstąpił w Rzymie do konwentu 0 0 . Domini­
kanów, jako tereyarz tego zakonu. Przed laty 
20 przeniósł się z Rzymu do Krakowa i tu 
stale przebywał.

Wiedeń, 18 lutego. W iener Z tg . ogła­
sza: Najj. Pan zamianował pozasłużbowego 
prezydenta wyższego sądu krajowego dr. Kral- 
leuburg-Kralla stałym członkiem trybunału 
państwowego.

Wiedeń, 18 lutego. Do tutejszych dzien­
ników donoszą z Pragi: Hektorowie niemie­
ckiego Uniwersytetu i niemieckiej Politechni­
ki udali się wczoraj do dyrektora Kasy oszczę­
dności, aby mu podziękować za użyczenie 
Grand-Hotelu na cele niemieckiej młodzieży 
akademickiej.

Wiedeń, 17 lutego. P. Prezydent Mi­
nistrów lir. Thun, jako kierownik M inister­
stwa spraw wewnętrznych, wydał okólnik do

organów podwładnych, z poleceniem upro 
szczenią korespondencyi władz politycznych 
między sobą i w stosunku do innych władz 
cywilnych. Mianowicie: odpaść mają w przy 
sziości wszelkie tytulatury, jak  „Świetny" 
„Prześwietny", „Wysoki", tudzież wszelkie 
podobne dodatki stylistyczne. Tak samo na 
adresach tytuły mają być wypisywane zwię­
źle i bez dodatków niepotrzebnych, Tak n. p 
adres ma brzm ieć: „Do Pana c. k. Namie­
stnika", „Do Pana c. k. M inistra" i t. d. Po­
dobne rozporządzenie wydały także inne mi­
nisterstwa.

Wiedeń, 18 lutego. C. k. Biuro kore­
spondencyjne jest upoważnione do oświadczę 
nia, że podana przez niektóre dzienniki wia­
domość o nastąpić mającej zmianie w kiero­
wnictwie galicyjskiej e. k. Dyrekcyi skarbu 
jest zupełnie nieprawdziwa. (Patrz: „Ostatnia 
Poczta" P. fi.).

Wiedeń, 18 lutego. Dziś w nocy w t. zw. 
„Rathauskeller" przyszło znowu do bójki mię­
dzy 30 studentam i narodowcami a 12 człon­
kami katolickiego klubu studenckiego „Noriea". 
W bójkę wmieszała się też publiczność, znaj­
dująca się w restauracji. Wreszcie wkroczyła 
policja i aresztowała trzech awanturników, 
którzy zostali też w drodze policyjnej ukarani.

Lussinpiccolo, 18 lutego. Najd. Ar 
cyksiąże Franciszek Ferdynand przybył tu na 
inspekcyę eskadry.

Budapeszt, 18 lutego. Dzisiejsze posie­
dzenie sejmu węgierskiego rozpoczęło się wśród 
ogromnego zainteresowania. Galerye były prze­
pełnione, a niemal wszyscy posłowie sta­
wili się.

Obrady otworzył prezydent z wieku Ma- 
dara-sz, poczem przyjęto bez dyskusyi weryfi­
kacje protokołu z ostatniego posiadzenia. Pre­
zydent poświęcił następnie gorące wspomnie­
nie pośmiertne zmarłemu prezydentowi F ran ­
cy i p. Faurowi i udzielił głosu prezydentowi 
ministrów br. Banffyemu, który wśród ogól­
nego naprężenia przemówił w sposób nastę- 
pu jąey :

„Wysoka Izbo! R z ą d  z d e c y d o w a ł  
s i ę  z g ł o s i ć  s w ą  d y m i s y ę .  Sądzę, że Jego 
Królewska Mość przyjmie te dymisyę jeszcze 
w ciągu dzisiejszego dnia. Proszę więc Izbę, 
aby aż do decyzyi Królewskiej zawiesiła swe 
posiedzenia."

Geyza Polonyi woła: Niech żyje kon­
sty tucja  !

Prez. Madarasz oświadczył, że Izba 
przyjmuje do wiadomości oświadczenie pre­
zydenta i zamknął posiedzenie.

Członkowie partyi liberalnej po posie­
dzeniu urządzili gorącą owacyę br. Bantfy‘emu.

Budapeszt, 18 lutego. Wskutek pole­
miki dziennikarskiej odbył się wczoraj poje­
dynek na pistolety pomiędzy redaktorem B u - 
(lapester H irlap  p. Casjthay'em i redaktorem 
dziennika Egyetertcs p. Dienesem. Pierwszy 
otrzymał ciężką ranę w prawą pierś.

B u d a p e sz t, 18 lutego. Z powodu kon- 
trowersyi politycznej odbył się w Jassberenyi 
pojedynek na szable między liberalnym wła­
ścicielem dóbr Almassym i dziennikarzem 
opozycyjnym Lingauerem. Lingauer ciężko 
ranny.

Turyn, 18 lutego. Książę i księżna Or­
leańscy przybyli tu dzisiaj z San Romo.

Berlin. 18 lutego. Parlam ent niemiecki 
obradował wczoraj dalej nad interpelacyą po­
sła Johannsena w sprawie wydalania z Prus 
duńskich poddanych. Kilku mówców krytyko­
wało surowo politykę wydalań, nazywając ją 
niesprawiedliwą i niegodną wielkiego narodu. 
Poseł Liebkneeht powiedział, że w ostatnich 
35 latach rząd zgoła nic nie uczynił w inte­
resie złagodzenia istniejących przeciwieństw. 
Poseł Levetzow (konserwatywny), stając w obro­
nie rządu, twierdził, że chodzi tu tylko o wy­
dalania cudzoziemców. Aby przeszkodzić nie­
słychanym  agitacjom , potrzebne są odpowie­
dnie zarządzenia.

Na tein przerwano obrady; dalszy ciąg 
dzisiaj.

Petersburg, 18 lutego. Prawił. Wiest. 
ogłasza manifest carski w sprawie ustawoda­
wstwa Finlaiidyi. Gar postanawia, iż odtąd 
każdy projekt ustawy, po zaopiniowaniu go 
przez finlandzkiego generał-gubernatora, oraz 
finlandzkiego sekretarza stanu i senat fin­
landzki, —  ma być przedkładany rossyjskiej 
radzie państwa, a ta zbada go, wspólnie z fin­
landzkim generał-gubernatorem, z finlandzkim 
sekretarzem stanu i członkami senatu finlandz­
kiego, których mianuje car.

Paryż, 18 lutego. Grupy parlamentu 
zbierają się. dziś o godzinie 3 po południu na 
naradę.

'P a r y ż ,  18 lutego. Komisya senatu dla 
ustawy rewizyjnej w ybrała przewodniczącym 
swym Guerina.

Paryż, 18 lutego. W niedzielę odbę­
dzie się zgromadzenie ludowe Bonapartystów, 
zwołano jednak przez komitet plebiscytowy je­
szcze przed zgonem F au rea . Wiele dzienni­
ków wyszło dziś w żałobnych obwódkach.

Kongres w Wersalu

Paryż, 18 lutego. Cała uwaga publi­
czna zajęta jest zarządzonym na dziś połu­

dnie wyborem prezydenta. Gabinet, który w 
myśl konstytucji, w razie opróżnienia fotelu 
prezydenta, sprawuje tymczasowo władzę na­
czelną. zarządził w porozumieniu z prezyden­
tem senatu tak szybko nowy wybór, również 
stosownie do wyraźnego brzmienia wspomnia­
nej ustawy.

Ponieważ senat liczyć ma 300 członków, 
deputowanych zaś nominalnie jest 584, więc gdy­
by nikogo nie zabrakło, przy wyborze prezy­
denta Francy i byłoby w grze 884 głosów, 
czyli że zwycięski kandydat musi otrzymać 
około 443 głosów.

Kongres odbywa się w sali teatralnej 
dawnego pałacu królewskiego w Wersalu. 
W parterze gromadzą się członkowie kongre­
su, t. j. senatorowie i deputowani, loże i try ­
buny zajmuje zwyczajnie doborowa publicz­
ność, przybywają zazwyczaj także wszyscy 
ambasadorowie państw obcych, a prezydent 
senatu, który zarazem jest prezydentem kon­
gresu po zagajeniu zarządza głosowanie. Tym 
razem rola ta  przypadła Loubetowi, który 
sam jest jednym  z najpoważniejszych kandy­
datów na godność prezydenta.

Co do formalnej strony rzecz się tak 
odbyw a: Na trybunie prezydenta stawiają
wielką urnę, poczem losuje się od której litery 
ma się zacząć głosowanie. Wywoływani imien­
nie członkowie kongresu wrzucają do urny 
swe karty w zamkniętych kopertach. W cho­
dzą oni po schodach na trybunę z jednej 
strony a schodzą z drugiej. Ta czynność trwa 
zwyczajnie półtrzeca godziny, a ponieważ po­
tem skrutynium  a ewentualnie ponowne gło­
sowanie, w razie rozstrzelenia się głosów, zaj­
mują też niemało czasu, więc kongres trwa 
bardzo długo. Przy wyborze Casimir-Periera, 
zaczęty o g. 1, skończył się stosunkowo rychło, 
bo o godzinie 5 po południu, gdyż Casimir- 
Perier zwyciężył zaraz w pierwszem głosowa­
niu, przy wyborze Faure a zaś dopiero o g. 
pół do 8 wieczorem, bo były potrzebne dwa 

losowania. Zdaje się, że i tyin razem nie prę­
dzej można oczekiwać ostatecznego rezultatu.

Paryż, 1S lutego. „Liga patiyotów" wy-, 
stosowała odezwę do swoich zwolenników, aby 
dziś przed południem stawili się na dworcu 
Lyońskim. na który przybędzie p. Deroulede 
i  Nizzy. Liga ta zamierza urządzić demonstra- 
cye uliczne na rzecz kandydatury Melińe’a. Po- 
licya jednak zarządziła najsurowsze środki 
ostrożności, aby do zaburzeń nie dopuścić. 
Grupa studentów, należących do stowarzyszeń 
ratoiickich, urządziła dziś demonstracyę prze­
ciw Loubetowi.

W iedeń, 18 lutego. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 15 lutego 1899: 
Banknoty w obiegu 646,759.000 (w porówna­
niu z poprzednim tygodniem mniej o 
20,209.000); rezerwa kruszcowa 490,705.000 
(mniej o 168.000); portfel wekslowy

70,025.000 (mniej o 25,154.000); lombard 
japierów 26,236.000 (mniej o 785.000); 
banknoty wolne od podatków 48,257.000 
(więcej o 21,199.000).

Telegrafowaliy kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 lutego 1899. Zamknięcie

giełdy (ScMusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 370-75, Akcye węg. zakł. 
credyt. 398-50, Akcye Anglobanku 158-50, 
Akcye Unionbanku 321 ■— , Akcye Banku dla 
rrajów koronnych 246-75, Akcye Bankve- 
reinu 2S0- 0, Akcye Bodeukredit 4S3* —, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. —•— , 
Akcye kolei państwowych 362 87, Akcye ko- 
ei południowej 67 50, Akcye tramwayowe 

559-— , Akcye kolei Elbelhal 256-— , Akcye 
rolei północnej — —, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieokiej 293 75, Akcye Alpine 
239 60, Akcye Rima Murauyi 320-— , Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1172-— , Akcye 
Fabryki broni 232-— , Akcye tuteckie tytonio­
we 135'— , Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 96-—, Renta majowa 10145 , A ustryacka 
renta koronowa 101-75, W ęgierska renta ko­
ronowa 97-95, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95 50, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98-— , 4 i pół prc. listy 
Banka krajowego 100-80, 4 prc. listy Banku 
lipotecznego 96'75, 4 i pół pre. listy Banku 
lipoteeznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110--—, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 98'50. 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 97 25, 4 prc. poiyezka lłia s ta  Lwowa 
94-45, Losy tureckie 6 D—, Marki 58‘97, 
łubel 127-50. Lom bardy — •—

Tendencya: W  obec pomyślnych donie­
sień z zagranicy, giełda w ogóle usposobiona 
dobrze; Kredyty i M ontany żywsze ; zamknię­
cie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor AdamKrechowiecki.



Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Władysław Borzęcki

ordynuje od godziny 3 —  5, ul. Gro­
dzickich 6 . I schody.

Franza Wilhelma herbata
przeczyszczająca.

Franza Wilhelma, aptekarza w Neunfeirchen, 
A ustrya dolna, otrzymać można we wszystkich apte­
kach w paczkach po 1 zł. — K t >kolwiek herbatę 
tę ehce pić, dlatego, że n. p. cierpi na podagrę, 
reumatyzm lub inną jaką zastarzałą  eho>obę, ten 
niech przez 8 dni z rzędu, codziennie jedną ósmą 
część paczki na 1 li tr 'w o d y  do pół litra zagotuje, 
zagotowaną herbatę przecedzi i połowę rano na c<czo, 
połowę wieczorem przed spaniem ciepłą wypije Przy 
starach cierpieniach potrzeba herbatę tak długo pić, 
dopoki ból zupełnie nie nstauie (co często po nżyciu 
jednej paczki nie da się osiągnąć). Jeżeli choroba 
całkiem usuniętą zostanie, wówczas potrzeba tylko 
od ozasu do czasu n p. z początkiem każdego kwar­
tału  jedną całą paczkę użyć, przez co pozostałe je­
szcze cząstki choroby uryną i organami podbrzu- 
aznymi wydzielane zostają i od następstw jest się 
uwolnionym. Podczas tej kuraeyi herbacianej zaleca 
się ostrą dyetę i wystrzegać się trzeba potraw i na­
pojów obciążających żołądek; tłustych, słonych, kwa­
śnych i silnie zaprawianych potraw, jakoteż piwa 
i wina. Chronić się trzeba podczas kuraoyi przezię­
bienia i wilgoci. 891

C. k. uprzyw. gaiic akcyjny

Bank hipoteczny.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe za­
liczki.

Nadto zaprowadzrno na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(Safe Deposits).

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, 
depozytaryu^z otrzymuje w stalowej kasie pan- 
c rnej schowik do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys- 
krt-tnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczvnił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jes- 
niską: 40 kr., 70 kr. i 1 fl. za butelkę, którą rozpo­
znać możua po czerwonej kotwicy. 958

D o b r y  g r o d e k  d o m o w y .  Wśród śro­
dków domowych, używanych do uśmierzającego nacie­
kania, zajmuje L i n i m e n t .  C a p s i c i .  c omp. ,  przy­
rządzone w iaboratorynm apteki Richtera w Pradzet

sprzedają,

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

Przyjechali do Lwowa
dnia 16 lutego 1899.

H O T E L  G E O R G E .
PP. E. ks. Sangnszko z Gumnisk, W. Rozwa­

dowski z W arazdynia, R. Wojcieehowsbi z Trzciany, 
M. Komorowski z Chorobrowa, T. Sroczyński z J a ­
sła, M. Komarnicki z Jarosławia.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
PP. J. Krzyżanowski z Hulcza, J. Skolimow­

ski z Denysowa, T. Łaszcz z Gorlic, B. Żarski ze 
Stryja, K. Przesmycki z Krakowa, G. Haszlabiewicz 
z Dublan.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codzilnnie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 ct. —  Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe m iejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. —- Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
lo godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  W stęp 'w  dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich'
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. —  Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 18 lutego 1899.

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 
Garbar.w Rzeszowiepo 200zł. aw. 
F abryk i wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. d lahand l. i przemysł, 

po zł. 200 .....................................

U. Listy zastawne za 100 zł.
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10 % pr. °  

„ „ „4 V / 0 „ los. w 50 1. . .« •
„ „ „ 4°/o , , 6 0 1 .  po 200 K. •
„ kraj. 4 1/,“/0 w. a. los. w 511. °
„ „ 4°/u w. a. los. w 57 1. ®*

Tow. kred. gal. ziem. 4u/o(pierwsza ^
e m is y a ) ..................................®

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/o ■" 
los. w 41 L j %  la t . . . . "° 
4°/0 los w 56 la t . . . p

m .  O b l ig i  za 100 zł. a
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. °  
Buków. funduszupropin.4"/0 w. a. ^  
Komunalne Banku kr. 4u/0 (2em.) 3 

„ „ 4 ,/1‘l/o(3em.) M
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. N 
Pożyezki kraj. 6°,0 wa. z roku 1873 a  

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891 ^
„ „ 4°/„ po 200 koron

i  roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa4n/0 po 200 kor.

IV. Losy.
Miasta Kraku w a ..........................

„ Stanisławowa . . . .
V. Monety.

Dukat cesarski ..........................
N a p o le o n d ,o r ................................
Pół I m p e r i a ł ................................
Bubel rosyjski srebrny . . .

„ papierowy . . .
10 marek niem ieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.

¥ 25 212.25

292 50 295 50
375 — 385 _
200 — 210 .—
205 — 212 —

258 — 265

202 — 205 —

110 20 110 90
100 — 100 70
96 50 97 20

101 — 101 70
98 — 98 70

97 20 97 90

97 20 97 90
95 60 96 30

98 50 99 20
102 25 — —
102 30 — .—
100 50 101 20
97 60 98 20

104 — — —

97 50 98 20
94 30 95 —'

26 30 28
53 — — --

5 62 5 72
9 51 9 61
9 48 
1 20 

127 30
58 75

9 58 
1 25 

128 30 
59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17 lutego 1899.

A. O gólny dług państw a, p łacą żądają
Jednolity  dług państwa w banket.

m a j- l is to p a d ..........................................101.60 101.80
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 101.60 101.80

Jednolity  d ług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie o .................................... 101.30 101.50
kw iccień-październ ik ..........................101.30 101.50

152.50 153.25

120.65

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 173.— 175.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.— 141.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1-58 25 159.—

„ 1864 po 100 zł. . . .194.75 195.75
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  195.— 196.—

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 p rc .........................................

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań' 
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . . . .  120.45

Austr. renta w wal. kor. wolBa od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 101.90 102.10

C. O bllgaoyi kolejow e.
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 z ł.4 pr. ;9.25 100.25 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— ----------
„ za 200 zł. mk. 53/, pr. (ostemp.

a k c y e ) ...............................................  1 2 0 .-  120.80
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................ 127.20 128.20
Kol. Arcyks. Rudolfa w wsi. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.60 100.60 
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 p r ..................... 210.75 211.75
ObUgaoye p ierw szeństw a (kolejowe).

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.20 114.—
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . . 133.— —.—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .............................  99.60 100.60

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r.....................................  99.50 100.50

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r.....................................  93.75 99.25

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r...............................  99.35 100.35

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ......................  99.— 99.80

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .  119.— 119.80

D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.95 120.15

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r ................................9 '.90
„ obi. prop. za 100 zł. 4’/v pr. 100.90
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4'’/u 139.40
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 161.75

za 50 zł. . . 161.—

98.10 
101.-50 
140.40 
162 25 
1 6 2 .-

B. O bllgaoye indenmizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.60 
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................ 95.85

F . Inne publlozne pożyozki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .....................................................130.—
Pożycz, reg. Dunaju z r.l8731os. 5 pr. 108.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p rc .............................. 98.—
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 p rc .................................... 102.75

97.60
96.85

131.—
1 0 9 .-

9 9 . -

103.65

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 p r .
„ „ „ „ 1891 „ „ 4p r.

„ 1893 „200kor.4pr.
„ obi.prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz.sebr.prem. za 100frank.2pr 
Tureckie obi. prern. kol.za 400 frank.
O. L isty  zastaw ne. Obiig. hipot 

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4l/apr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred.ziem. los. 4 pr.
„ „ „ los 4 pr.
Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los. 5pr.

„ „ „ los. 50 lat 4V, pr.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 p r .lo s .4 H a t.
„ „ „ „ 4 pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za200kor.

Banku krajowego dlaG alicyi Lodom.
4*/s pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Em isya 5 p r .......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj. losy 57V2 1. za200kor4pr.
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40^a lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los. 4 pr. —.— —.—

H. O bllgaoye z prawempierwszeńatwazalOOzł.nom.
Czesk. ko lii półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl.par.po  Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ......................................  .
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z 1886 i  pr.
Kolei połn. ces. Ferd. ern. z r. 1886 4pr.

„ „ „ „ „ 18874pr.
„ „ ,, „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ 18914 pr.

Koi. Lwów-Czer.-Jassy zr. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100zł. 4 pr.
Weg. gal. kolei em .]870za200zł.5pr.

„ „ „ 1888za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1888za200zł.4pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .

płacą żądają

97.25
98.10

98.25
99.10

94.45 94.70

34725
60.55

s i -
61.05

i listy dłużne

100.50
98.30 91.30

117^50 
104.75 
96.60 

110.— 
100.25

118/25 
105.25 
9 7 . -  

111.— 
101.—

96.75 
95.40 
98. -
97.75 
95.50

97.50 
9 6 . -
98.50 
98.10 
96.20

100.80 101.40

102.10 102.75

100.75
9 8 . -
97.00

100.10

99'—
98.50

101.10

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

106.75 107.75
115.50 116.10
101.30 1 0 2 .-
101.60 102.60
101.25 102.25
101.— 101.90

92.20 93.20

99.25 99.75
99.50 100.—

108.40 109.40
108.50 109.50
98.65 99.65

6.70 7 20
198.50 199.50
63.50 65.—

170.— 180.—
29.50 30.50
26.60 27.60
24.25 25.25
64.25 65.26
20.25 20.85

płacą
Czerw, krzyża weg. tłw . 5 |zł. . . 11.50
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 28,—
Salina 40 zł. mk................................... 85.75
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28 75
St. Genois 40 zł. mk...........................82.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 55.—

„ „ TryestulOOzłmk. 41/,pr. 165.—
„ „ „ 50 zł. 4 pr. . 70.—

W aldstein 20 zł. mk............................60.—

K. A koye banków (za sztukę.)

żądają
12 . -
29.—
86.75
29.75 
83.— 
6 0 . -

6 4 . -

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 z ł....................

„ „ d lanand lu ip rzem . 200 zł.
Banku dla kraj koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związkow.(Unionbank)200zł.

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 

L. A koye Przedsiębiorstw

158.50 159.50 
1 4 2 5 .-  1428.—
369.25
398.50
744.—
3 8 0 .-
2 0 3 .-
247.75 
923.—
321.75 
135.— 
135.—

369.75
399.—
7 4 6 .-
3 8 4 .-
205.—
218.25 
927.—
322.25 
1 3 6 .-  
135.50

transportowych.
2 0 7 .-  
15r. —

2 9 5 .-
200 . -

Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 203.—
„ „ „ ak«ye zakład. 200 zł. 150.—

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3510.— 3530.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake.pierw .) 200 zł. —.—
Kol. Lwóvv-Bełzec(ake.pierw.)200zł. —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 293.50 
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 190.—
„ państwowych 200 z ł.....................—.— __._
„ południowej 200 z ł......................—.— —
„ węg. galicyj. I 20O zł_ • . 214.50 215.50 

Austr. Tow. żegl. naDunaju500zł.mk. 472.— 473.—
M. A koye Przedsiębiorstw  przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 376.— 378.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.— —.—
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 239.25 239.75 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1151.— 1152.—
Schodnicy 500 kor...............................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L E ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran. . . . . . .
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i ................................
Włoskie b a n k i .....................................
Francuskie b a n k i ................................
Szwajcarskie b a n k i ..........................

O.  W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................
20-m arkówka..........................................
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
R u b l e .....................................................

1 5 1 .-  1 1 5 2 .-
8 6 0 .- 865.—
133.25 134.25
186 50 187.50

58.95 59.10
120.— 120.70

47.77 47.82

44.40 44.50

47A7 47^52

5.71 6.73

9.55 9.56
11.78 11.83

58.95 59.—
44.40 44.50

1.27 1.27

August Schellera hergf I Syn
dom bankowy i kantor wwoiiauy 

w e Lwowie, ul. Karola Ludwika I. I. 54

Kupuje i sprzedaje w pomiszym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej

Wydawnictwo gazety losowań„Nadzieja“ 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 

na prowincyi zł. 1.80 z dostawą.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 16817 (1015 1— 8)

Zawiadamia się niewiadomych z miej­
sca pobytu Michała Ostręgę i Ewę Babia- 
rzową, iż przeznaczone dlań rezolucje z dnia 
17 sierpnia 1896/ L. 10.947 i z dnia 19 
grudnia 1896 1. 16817 doręczono ustanowio­
nemu ad hoc kuratorowi dr. Józefowi Datce 
adwokatowi w Dąbrowie.

C. k Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 19 grudnia 1896.

L. cz. 0 . I 2)99 1 (1195 1 - 3 )
Przeciw Franciszkowi Chomącikowi, 

z Mszalnicy, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Grybowie przuz Adama Swi- 
guta pozew o zapłatę kwoty 200 zł. w. a. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień

22 marca 1899 o godz. 9 rano.
Celem strzeżenia praw Franciszka Cho- 

mącika, ustanawia się pana Bernarda Jelitę 
w Mszalnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fran­
ciszka Chomącika w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grybów, dnia 15 lutego 1899.

Ł. cz. Cw. 151/99 (3) (1071)
Przeciw Mozesowi Stubowi, ostatnimi 

czasy w Nowym Sączu zamieszkałemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez p. Toni Katz zastąpionej 
przez adw. dr. Goldberga w Tarnowie po­
zew wekslowy o 190 zł. 30 ct. i 186 zł. 
15 ct. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu tego wydano prze­

ciw Mosesowi Stubowi nakaz zapłaty tychże 
sum.

Celem strzeżenia praw Mosesa Stuba 
ustanawia się pana adw. dr. Salomona w 
Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 29 stycznia 1899.

L. cz. Cw. IV 185/99 3 (1154)
Przeciw H elenie z W esslów Przyby- 

sławskiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu kraj. j. handl. 
we Lwowie przez Bank zaliczkowy we Lwowie 
pozew o 4000 zł. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwanej 
by do 3 dni zaskarżoną sumę z pn. pod ry­
gorem egzekucji zapłaciła, lub swe zarzuty 
podała.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się pana dr. Kulczyckiego adwokata 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd krajowy j. handl. Oddział IV.
Lwów dnia, 9 lutego 1899.

L. cz. firm. 315J98 (1068)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

sąd handlowy ogłasza, że firma „Kreisberg 
& Garfunkel produkcja wosku ziemnego i 
oleju skalnego w Borysławiu" z powodu za­
niechania przedsiębiorstwa z rejestru handlo­
wego dla spółek wykreśloną została.

Sambor, dnia 22 czerwca 1898.

i
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Lieytacyę.
L. 8822 (1122 3— 3)

O b w i e s z c z e n i e .
Opróżniona składownia tytoniu w Dębicy 

będzie obsadzoną w drodze publicznej kon- 
kurencyi.

Składownia ta przydzieloną jest z po­
borem materyałów tytoniowych do c. k. Ma­
gazynu tytoniowego w Rzeszowie i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne materyały 
tytoniowe 60 trafikantów tytoniowych.

W ciągu roku od 1 stycznia 1898 do 
31 grudnia 1898 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 53448 zł. 
44 ct.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w lej składowni wynosił w tym 
czasie 1309 zł. 181/* ct., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan­
kietów wekslowych 11701 zł. 51 ct., od 
drobnej sprzedaży tych znaczków wartościo­
wych przyznaną będzie składownikowi pro- 
wizya w wysokości 1 7a Prc- ich wartości

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto­
niowych, jakoteż wszelkiej inne wydatki po­
łączone z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i Da 
podstawie przepisu dla składowniku tytoniu.

Przepisy te jakoteż drukowane formu­
larze ofert, mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i u składowników 
tytoniu i u tych pierwszych nabyte.

W razie żądania prowizji od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedawanego mate- 
ryału tytoniowego.

Oferta ma być w ystaw ioD ą na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 7 marca lb99 do godz. 12 w po­
łudnie u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego.

Wadyum, które ma być złożone wy­
nosi 325 zł.

Oferty nie zawierające zobowiązania 
się do prowadzenia składowni bez połączenia 
zinnem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę­
dnione.

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego
Rzeszów, dnia 11 lutego 1899.

L. cz. E. 573/98 (5) (706 3 - 3 )
Na żądanie Majera Herscha Sigala, 

odbędzie się dnia 17 marca 1899 o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali rozpraw Nr. I w Radziecho- 
wie licytacya połowy ciała hipotecznego o- 
bjętego lwh. 210 i całych ciął hipotecznych
11. 212 i 122 ks. gr. gm. Środopolce, Iwa­
na Woźniaka własnych wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z domu mieszkalne­
go, zabudowali gospodarczych i narzędzi rol- 
czych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 1845 zł., przynależno­
ści zaś na 724 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 1713 zł. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości, dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) możej każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być jnż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział |II.
Radziechów, dnia 10 stycznia 1899.

L. cz. E. 87/98 (7) (774 8 - 3 )
Na żądanie Mojżesza Lassera kupca w 

Bełzie odbędzie się dnia 20 marca 1899 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 wsprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Lassera przeciw Hry- 
ciowi Kozak pto. 150 zł. a. w. zpn. licyta­
cya 2/4 niepodzielnych części posiadłości 
gruntowej 1. 63 wyk. hip. gminy katastral. 
Lisko objętej, Hrycia Kozaka syna Iwana 
własnych wraz z przynależnościami.

2/4 części nieruchomości, wystawione

na lieytacyę, są ocenione na 475 zł., przyna­
leżności zaś na 120 zł. 40 ct.

Najniższa cena wynosi 396 zł. 94 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Bełz, dnia 30 grudnia 1898.

L. cz. E. 144/08 (13) (913 3— 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzesku, zastąpionego przez Dvrekcyę, od­
będzie się dnia 20 marca 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 22 w Krakowie licytacya 
dtibr tabularnych Porąbka Iwkowska U h  
810 objętych, w powiecie Brzeskim położo­
nych wraz z przynależytościami, skiadająoe- 
mi się z inwentarza żywego i martweyo w 
protokole opijania i ooeniema z dnia 22 i 23 
września 1893 b! żej wyszczególnionego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta 
cyę, jest oceniona na 43.649 zł. 80 ct. aw 
przynależności zaś na 1362 zł.

Najniższa cena wynosi 30007 zł 87 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
wr sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licyUcyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 12 stycznia 1899.

L. cz. E. 90/98 (10) (534 S— 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzesku, zastąpionego przez Dyrekcyę w 
Brzesku, odbędzie się dnia 21 marca 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Wojniczu 
licytacya 3|12 z 3/4 części realności wyk. 
hip. 1. 12 gm. Olszowa objętych, Jana Fijo- 
ra własnych, wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z 6 domów i stodoły.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona wraz z przynależnościami 
na 242 zł. 25 ct.

Najniższa cena wynosi 161 zł 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej,

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wsłaźą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzraanikowanych cząstek 
nieruchomości.

Kuratorem osób, którymby edyktu licy­
tacyjnego, albo innej uchwały w tern postę­
powaniu licytacyjnem wcale nie, albo na 
czasie doręczyć by nie można, ustanawia się 
p. Pielę, notaryusza wojnickiego. Kurator ma 
osoby, dla których jest ustanowiony, tak 
długo zastępywać, dopóki się same nie zgło­
szą, albo sądowi innego zastępcę nie wskażą, 

-albo ich interesy nie wymagają więcej za­
stępstwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojnicz, dnia 31 grudnia 1898.

L. cz. E. 86'98 (7) (703 3 - 3 )
Na żądanie Maurycego Zuckermana za­

stąpionego przez adwokata dr. Pohoreckiego 
z Tarnopola, odbędzie się dnia 20 marca 
1899 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 
ciała hip. objętego wykazem hipotecznym 1. 
287 gminy Klimkówce Judy Ellenberga wła­
snego.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 215 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 143 zł. 32 ct. aw., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n>eruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) uioźe każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowesioło, dnia 8 stycznia 1899.

L. cz. E. 997|98 (3) (1038 2— 3)
Na żądanie Bukowińskiego Zakładu kre­

dytowego ziemskiego w Czerniowcach zastą­
pionego przez p. adw. dr. Moritza Faschkisa 
w Czerniowcach odbędzie się dnia 16 marca 
1899 o godz. 12 w południe w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 
posiadłości whl. 274, 457, 621, 827 i 840, 
ks. gr. gm. kat. Bełełuja objętych, Iwana Ro­
hatyna Tymofija, Pentełeja Zraurczyka Fedo­
ra i Dawida Rosenhecka własnych składają­
cych się z pgr. 1542, 1543/1, 1544/2, 2182/2, 
58, 61, 235, 318/1, 320, 591/2, 592/1, 623, 
2325, 2327, 318/2, 251, 2158 2159 i 2123 z 
przynależytościami.

Nieruchomości te wystawione Da licy- 
tacyę są ocenione a t o :

a) posiadłość whl. 274 na 250 zł.
b) „ whl. 457 na 770 zł.
c) „ whl. 621 na 15 zł.
d) „ whl. 827 na 75 zł.
e) „ whl. 840 na 90 zł.
f) przynal. p. whl. 457 na 138 zł.

Razem na 1338 zł.
Najniższa cena wynosi 892 zł. w. a. 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w niżej wymienionym sądzie 
w biurze Nr. 1.

(). k. Sąd powiatowy, Oddział ii.
Śniatyn, dnia 26 grudnia 1898.

L. cz. E. 233/98 (7) (826 1 - 3 )
Na żądanie Mojżesza Schenkera, Jakó- 

ba Miinza i Chąji Majerchof w Dąbrowie, 
odbędzie się dnia 22 marca 1899 o godz. 9 
przed' południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności lwh- 
1 ks. gr. gm. kat. Żelazówka objętej, wedle 
pozycyi 3 karty B dłużnika Józefa Mikulca 
w Zelazówce własnością będącej, wraz z przy­
należnościami, składającemi się z jednej pa­
ry koni, dwojga źrebiąt, czterech krów, je­
dnego cielęcia, jednego wozu, jednego pługa 
z kolcami, dwóch par bron i jednej uprzęży 
na konie.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną wraz z budynkami, 
składającymi się z domu, stodoły i studni na 
3073 zł. 77 ct., przynależności zaś na 353 zł.

Najniższa cena wynosi 2284 zł. 52 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Żabno, dnia 24 stycznia 1899.

L. cz E 993/98 (4) (1034 2 - 8 )
Na żądanie Bukowińskiego Żakładu kre­

dytowego ziemskiego w Czerniowcach zastą­
pionego przez p . adw. dr. Moritza Pasehkisa 
w Czerniowcach odbędzie się dnia 21 marca 
18 ‘9 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 
wymiriiionym w biurze Nr. 4, licytacya real­
ności whl. 757 i 758 ks. gr. gm. kat. Han- 
kowce objętych, Lesia i Jełeny małżonków 
Matycznków własnych, sklaiajacych się z 
pgr. 3^9, 400, 401, 1037 3, 1039/2, 1040/1, 
przynależności żadne.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną a to:

a) posiadłość whl. 757 objpta na 600 zł.
b) posiadłość whl. 758 objęta na 211 zł.

Razem b l i  zł.
Najniższa c na wynosi 440 zł w. a., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, oddział II.
Smatyn, dnia 27 grudnia 1898.

L. cz. E. 1117/98 (2) (971)
Na żądanie Izaaka Nachema Herschtha- 

la, odbędzie się dnia 22 marca 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w W ieliczce licytacya 
1/3 części realności lwh. 22 ks. gr. Rzeszo- 
tary, Anny Plewowej własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 97 zł. 84 ct.

Najniższa cena wynosi 65 zł. 24 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 8 stycznia 1899.

L. cz. E. 182/98 6 (1172 3 - 3 )
S p rostow an ie .

Umieszczony w Gazecie Lwowskiej Nr. 
35, 36 i 37 do 1. ins. 1023 edykt z 11 gru­
dnia 1898 1 cz. E. 182/98 6 w sprawie 
egzekucyjnej Filipa Hawrych, przeciw Ma­
teuszowi Kiamarz pto 200 zł. a. w. z pn., 
prostuje się w tym kierunku, że licytacya 
1/3 części realności pod lk. 36 w Glinnej 
odbędzie się d. 23 marca 1899 o godzinie 
9 rano.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 15 lutego 1899.

Gazeta Lwowska Nr. 40 z dnia 19 lutego 1899.
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L. cz. VII. 821/96 (7) (989)

Na żądanie Wiktoryi Smagłowskiej, 
zastąpionej przez pełnomocnika Kajetana Sma- 
głowskiego, odbędzie się dnia 22 marca 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI. w Borszczo- 
wie licytacya realności whl. 600 ks. gr. gm. 
Borszczów, stanowiącej dom.mieszkalny, wraz 
z przynależnościami, składającemi z jednej 
szopki.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 870 zł.

Najniższa cena wynosi kwotg 435 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chgć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. VI.

Takie prawa, w obec których niuiejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstana zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 13 grudnia 1898.

L, cz. E. 414/98 (3) (1108 1— 3)
Na żądanie Stanisława Platowskiego, 

zastąpionego przez dr. Kazimierza Czarnika, 
odbędzie sig dnia 22 marca 1899 o godz. 9 
przed południem w sądzie) niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 licytacya połowy real­
ności lwh. 903 i całej realności lwh. 904 
w gm inie Leżajsk, Gwalberta Podrzyckiego 
własnych, wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z krowy, paszy dla niej, 2 beczek, 
2 konewek i 3 cebrzyków.

Nieruchomości te, wystawione na liey­
tacyę, są ocenione na 4500 zł. przynależno­
ści zaś na 84 zł.

Najniższa cena wynosi 3056 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Zarazem zarządza się zanotowanie w 
księdze gruntowej terminu licytacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 17 stycznia 1899.

L. cz. E. 754/98 (2) (1196)
Na żądanie Stefana Galija z Bereźniey 

szlacheckiej, odbędzie się dnia 7 marca 1899 
o godz. 9 1/* przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Kałuszu 
licytacya realności whl. 26 i połowy realno­
ści whl. 716 ks. gr. groiuy kat. Bereźniey 
szlacheckiej objętych, Anny Bedrij własnych, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z budynków mieszkalnych i gospodarskich 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 255 zł., przynależności zaś 
na 70 zł.

Najniższa cena wynosi 217 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­

miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomcenika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 10 września 1898.

L. cz. E. 252/98 (6) (1194 1— 3)
Na żądanie Hersza Halperna, kupca 

w Dolinie, odbędzie się dnia 28 lutego 1899 
o godz 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya po­
siadłości whl. 139 ks. gr. gm. kat. Dolina 
dz. I. objętej, dłużnika Jana Wintera, syna 
Franciszka, gospodarza w Dolinie, własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 2730 zł.

Najniższa cena wynosi 1580 zł., p niżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, protokoły ocenienia itd.), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 21 stycznia 1899.

L. cz. E. 1029/98 (3) (1033 1 - 3 )
Na żądanie Bukowińskiego Zakładu 

kredytowego ziemskiego w Czerniowcach za­
stąpionego przez p. adw. dr. Moriiza Paschki 
sa w Czerniowcach, odbędzie się dnia 21 
marca 1899 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
licytacya realności whl. 662, 584, 653, 751 
i 839 księgi gr. gm. kat. Bełełuja objętych, 
Mikołaia Hnatiuka Jurija, Auastazyi zHnatiu- 
ków, Rnatiuk, Maksyma Tymeznka, Wasyla 
i Dawida Rosenhecka własnych, składających 
się z parc. gr. 346 1, 961, 65/3, 308/1, 354/3 
622/3, 1686/3, 1687/3, 434/2, 149/2 z przyna­
leżytościami.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
eyę są ocenione a to:
;;a) posiadłość will. 662 objęta na 350 zł.

b) „ whl. 653 obęta na 105 zł.
c) „ whl 584 objęta Da 80 zł.
d) „ whl. 751 o b j ę t a  n a  120 zł.
e) „ whl. 839 objęta na 245 zł.
f) przynal. whl. 751 obję-a na 42 zł.

Razem 942>°zF" 
Najniższa cena wynosi 628 zł. poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Śniatyn, dnia 30 grudnia 1898.

L. cz. E. 601/98 (2) (820)
Na żądanie c. k. Dyrekcyi galicyjskie­

go funduszu propiuacyjnego we Lwowie od­
będzie się dnia 23 marca 1899 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3 licytacya realności objętej whl. 
75. ks. gr. dla gminy Sołonka.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 3 ‘iO zł. a to dom mieszkal­
ny i stodoła wraz zdotycząeą parcelą budo­
wlaną na 2 i0  zlr. a grunt na 100 zł.

Najniższa cena wynosi 176 zł. 67 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym,, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyczyn, dnia 25 stycznia 1899.

L. cz. E. VI. 3199/98 (4) (1165)
Na żądanie Adama Łuszczewskiego za­

stąpionego przez p. adw. dr. E. Goldhame- 
ra odbędzie się dnia 23 marca 1899 o go­
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 1/8 
części realności whl. 136 ks. gr. gm. kat. 
Strusina Tarnów objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 513 zł. 85 ct.

Wadyum wynosi 51 zł. 38 ct.
Najniższa cena wynosi 256 zł. 93 ct., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doku ■ enta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniei przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 1 lutego 1899.

L. cz. E. 560/98 (6) (1076)
Na żądanie firmy M. I Wenzl w Biel­

sku odbędzie się dnia 22 marca 1899 o gedz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 w Nowym Sączu licy­
tacya 23/24 części posiadłości lwh. 205 ks. 
gr gm. Nowy Sącz objętej dłużnika Seliga 
Ameisena własnych

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1868 złr. 83 ct

Najniższa cena wynosi 934 zł. 41 1/a ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia togo rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 8 siyeznia 1899.

L. cz. E XIII 472/98 (6) (1189)
Na żądanie Walentego Błaszezykiewieza 

zastąpionego przez adw. dr. Szaiiarskiego od­
będzie się dnia 14 marca 1899 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 33 w Krakowie licy­
tacya realności lk. 96. whl. 146 w Nowej 
Wsi narodowej Jana i Amalii Kowalczyków 
własnej składającej się z parc. bud. 1. 99. 
o przestrzeni 86 sążni i parc. gr. 1. 108/3 
ogród o przestrzeni 121 sążni.

Nieruchomość rzeczona, wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 4550 zł.

Najniższa cena wynosi 3033 zł. 40 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż "są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 17 grudnia 1898.

L. cz. R  41/99 (1) (1201)
Na żądanie egzekucyę popierającego 

wierzyciela Maurycego Dat.tnera kupca w Bia­
łej odbędzie się dnia 8 marca 1899 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8 w Ślemieniu licyta­
cya realności pod Nk. 174 w Krzeszowie, 
położonej obejmującej 2/3 części posiadłości 
lwh. 311. gm. kat. Krzeszów.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 434 zł. 7 ct.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8.

Takio prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
jedynio przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ślemień, dnia 2 lutego 1899.

L. cz E. 205/98 (9) (1204)
Na żądaDie Wasyla Kasycza rolnika w 

Kotani odbędzie się dnia 16 marca 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 1/6 
części realności lwh. 6 i 8/144 części real­
ności lwh. 16 ks grunt gminy Kotań, Iwa­
na Daliniaka vcl Danilaka własnych wraz z 
przynależnościami, składającemi się z domu, 
spichlerza i chlewka.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 433 zł. 57 ct. przynależności 
zaś na 22 zł. 16 ct.

Najniższa cena wynosi 303 zł. 82 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 10 lutego 1899.

Konkursa.
L. 1378 (975 3— 3)

Ogłoszenie konkursu.
Z powodu zaszłej w dniu iO stycznia

b. r. śmierci Ozyasza Rosta, dotychczasowego 
prowadzącego metryki izraelickie w Oleszy­
cach miasto rozpisuje e. k. Starostwo niniej- 
szem konkurs na posadę prowadzącego me­
tryki izraelickie w Oleszycach m. ewentualnie 
na posadę zastępcy tegoż.

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść do tutejszego e. k. Starostwa w ter­
minie do końca lutego b. r. własnoręcznie 
napisaną prośbę, w której mają wykazać do­
kumentami rodzaj zatrudnienia i wykształ­
cenia swego.

Do prośby ma być również dołączone 
świadectwo moralności i metryka urodzenia 
kandydata.

Prowadzący metryki a względnie tegoż 
zastępca, musi stale zamieszkiwać w miejscu 
urzędowania a za czynność swoją uprawnio­
nym będzie do pobierania należytości ta­
ryfowych.

Cieszanów, dnia 21 stycznia 1899.
C. k. Starosta.

\



L. 15.626/2 (1175 2— 3)
K O N K U R S .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Wiązownicy w powiecie 
Jarosławskim za kontraktem służbowym  
i kaucyą w kwocie 2C0 zł.

Pobory:
Płaca rocznych 20.) zł.
i ryczałt kancelaryjny 60 zł.
Podanie należy wnieść najpóźniej do 

1 marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 13 lutego 1899.

L. 3594 (1183 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na na­
stępujące posady nauczycieli szkoły ćwiczeń 
w c. k. seminaryaeh nauczycielskich.

1. Na dwie posady nauczycieli szkoły 
ćwiczeń w c. k. seminaryum nauczycielskiem  
męskiem w Samborze, jedna z językiem wy­
kładowym polskim, druga z językiem wykła­
dowym ruskim, obie z kwalifikacją nauczy­
cielską do szkół wydziałowych z przedmiotów 
grupy językowo historycznej, a o ile można 
także do udzielania nauki zręczności (slójdu).

2. Na posadę nauczyciela szkoły ćwi­
czeń w c. k. seminaryum nauczycielskiem  
męskiem w Sokalu z językiem, wykładowym 
ruskim, z kwalifikacyą nauczycielską do 
szkół wydziałowych z przedmiotów grupy 
przyrodniczej.

3. Na posadę nauczyciela muzyki i śpie­
wu w charakterze nauczyciela szkoły ćwi­
czeń w c. k. seminaryum nauczycielskiem  
męskiem w Krośnie z kwalifikacyą na nau­
czyciela muzyki i śpiewu, tudzież gry na 
skrzypcach, na fortepianie i na organach w 
seminaryaeh nauczycielskich Pierwszeństwo 
będą mieli kompetenci z kwalifikacyą nau­
czycielską do szkół ludowych.

Do posad powyższych przywiązane są 
pobory służbowe prawo do datków pięciolet­
nich unormowane ustawą z 19 września 1898 
Dz. u. p. Nr. 174.

Kompetenci ubiegający się o jedną z 
wymienionych posad albo o inne podobne 
posady, które ewentualnie opróżnić się mo­
gą, winni podania swe należycie udokumen­
towane i zaopatrzone w tabelę kwalifikacyjną 
w języku niemieckim, wnieść za pośredni­
ctwem swej Władzy przełożonej do Prezydyum  
e. k. Radŷ , szkolnej krajowej najpóźniej do 
dnia 30 marca 1899.

Kompetenci pełniący obowiązki w pu­
blicznych szkołach ludowych a pragnący aby 
lata spędzone w służbie dotychczasowej były 
im policzone na posadę o którą się ubiegają 
nie tylko do ogólnej ilości lat służby lecz 
także do przyznania dodatków pięcioletnich 
po myśli §. 7, 8 i 14 ustawy z 19 września 
1898 Dz. u. p. Nr 174 mają w swych po­
daniach wyraźnie oświadczyć, czy i w jakim 
zakresie w razie zamianowania roszczą sobie 
pretensye do korzyści które można osiągnąć 
na podstawie zacytowanych postanowień po 
wyżazej ustawy.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie, dnia 11 lutego 1899.

L. 2506 (1184 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na na­
stępujące posady:

1. na dwie posady nauczycieli głównych 
w c. k. seminaryum nauczycielskiem męskiem  
w Krakowie z kwalifikacyą nauczycielską do 
szkół średnich, a to na jedną z kwalifikacyą 
do udzielania nauki języka niemieckiego oraz 
historyi i geoografii, drugą zaś z kwalifika­
cją  do udzielania nauki matematyki i fizyki 
w języku wykładowym polskim)

2. Na dwie posady nauczycieli głównych  
w c. k. seminaryum męskiem w Sokalu, obie 
z językiem wykładowym polskim i ruskim a 
to na jedną z kwalifikacyą nauczycielską ma­
tematyki i fizyki łub historyi naturalnej a 
przynajmniej z kwalifikacyą do szkół wy­
działowych z przedmiotów grupy przyrodni­
czej na drugą zaś z kwalifikacyą nauczy­
cielską do szkół rolniczych średnich a przy­
najmniej niższych aj to do udzielania nauki 
gospodarstwa wiejskiego i nauk przyrodni­
czych.

De posad powyższych przywiązane są 
pobory służbowe i prawo do dodatków pię­
cioletnich unormowane ustawą z 19 września 
1898 Dz. u. p. nr. 174.

Kompetenci ubiegający się o jedną z 
wymienionych posad lub o inne podobne 
posady, które ewentualnie opróżnić się mogą 
winni podania swe należycie udokumento­
wane i zaopatrzone wj tabelę kwalifikacyjni, 
w języku] niemieckim wnieść za pośrednic­
twem swej władzy przełożonej do Prezydyum
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
dnia 20 marca 1898.

Kompettnei pełniący obowiązki w pu­
blicznych szkołach ludowych i pragnący aby 
lata spędzone w służbie dotychczasowej były 
im na posadzie o którą się ubiegają policzo­
ne n;etylko do ogólnej ilości lat służby, lecz 
także] do przyznania dodatków pięcioletnich 
po myśli §. 2 i 14 ustawy państwowej z 
dnia 19 września 1898 Dz. u. p. Nr. 174 
mają w swych podaniach wyraźnie oświad­

czyć czy i w jakim zakresie w razie zamia­
nowania roszczą sobie pretensye do korzyści 
rtóre można osiągnąć na podstawie zacyto­
wanych postanowień powyższej ustawy.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 11 lutego 1899. )
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Upadłości.
L. cz. S. 2/99 (2) (1151 2 - 3 )

O. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek rucho my, ja- 
roteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25. grudnia 1868 Nr. 1 D. p. p., poło­
żony majątek niezaprotokołowanego kupca Da­
wida Mellera przy ul. Halickiej 1. 7. we 
Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
p. Gicimirskiemu, c. k. radcy Sądu kraj. we 
Lwowie, jjako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
p. Jabłońskiego, adwokata we Lwowie, wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedłoże­
niu dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyj, poczynili swe wnioski co do za­
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się termin na dzień 23 lutego 1899. 
godzinę 12. w południe, w biurze Nr. 21 
tut sądu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
ją zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra­
wnych przed upływem 14 kwietnia 1899 i po­
dać ją na terminie na dzień 8 maja 1899 
godzinę 10 przed południem wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw­
szeństwa, chociażby nawet o nią spór już był 
wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
ini pretensyami, przysłużą prawo wybrać na 
tym ostatnim terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli — inne osoby, 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie lwo­
wskiej “.

Lwów, dnia 13 lutego 1899.

L. cz. S. 3/98 (146) (1134 3 - 3 )
Do likw idacji dodatkowo do masy roz­

biorowej firmy Weidler & Last zgłoszonych 
wierzytelności wyznacza się1,termin na dzień 
28 lutego 1899 o 10 rano w biurze 4.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 11 lutego 1899.

L. S. IV. 5/98 G. G. 124 (1188 1 - 3 )
Do dodatkowej likwidacyi zgłoszonych 

wierzytelności do masy konkursowej Izaka 
Marka z Wadowic wyznaczam termin na 
dzień 14 marca 1899 o gedz. 10 rano w 
biurze Nr. 31 c. k. sądu obwodowego w 
Wadowicach.

Wadowice, dnia 9 lutego 1899.
Komisarz konkursowy.

Ohodorowski.

Księgi gruntowe.
L. cz. 4 kolej 99 (1207)

G. k Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
oddział VIII. podaje do wiadomości, że z 
dniem dzisiejszym utworzony został tymcza­
sowy wykaz hipoteczny dla kolei lokalnej 
„Piła-Jaworzno".

Lwów, dnia 17 stycznia 1899.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 10/99 (2) (1209)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
G. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 82 czasopisma: „Hu­
morysta" z dnia 15 lutego 1899 pod napi­
sem „O emancypacyi kobiet" w ustępach od 
słów: „Adwokat dr. Filimowski" do słów: 
„położenie" i od słów: Inżynier Krach" do 
słów: „nigdy nie robi", ziwiera znamiona 
występku z §. 516 u. k. a zitera usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez e. k. Proku­
ratora rządowego konfiskata tego czasopism a 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 16 lutego 1899.

L. cz. Pr. 9/99 (2) (1208)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości !

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. §. 37 u. pr., że treść artykułu u- 
mieszczonego w Nr. 43 zasopisina „Kuryer 
lwowski" z dnia 12 lutego 1899 pod napi­
sem: „Mordowanie robotników" w ustępach 
od słów „Już wówczas" do słów „pracują­
cych nędzarzy", od słów „Ale dla" do słów 
„państwa austryackiego" i od słów „Go się 
stało" do słów „za granicą" zawiera zna­
miona występku z § 300 u. k. zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nskład uia byś zniszczony.

Lwów, dnia 15 lutego 1899.

Rl 3S (1004
3ut Dłomen ©einer SDłajtftdt bt’8 $aifer8!

3)a8 f. f. fijnbeSgcrtdjt 2Bttn al8 tprefj* 
getidfi Ijat auf Slntrog ber f f. ©taatSanro dt« 
fdjaft erfannt, bafj ber Snfjalt be8 in ber fftum* 
mer 26 ber pfriobifdjeu 2)rudfdjrift: „9teue 
©ogtlćinbifdjt R itung" nom 1 gebruar 1899 
entfjattenen flrtifelS: „0cftcrceid)8 SBieberuuf* 
bau" in feinem ganjrn Utnfange non „Sn  
2Jłitnd)cn" bis „nidjt braudjen" ba8 ©erbredjen 
nad) §§ 58 c, 59 c ©t. ©. begriiube, uub e8 
tuirb nad) § 493 ©t. 0 .  ba8 ©erbot ber
SBeitermbrcitung biefer 2)rudjd)rift auSgefpro* 
djen unb bit non ber I. f. ©taat8anroaltfdjaft 
SBien berfiigle ©efdjlagnatjme gernafj § 489 
@t. 0  beftatigt.

SBicn, am 6 gebruai 1899.

2)a8 f. I. 2anbe8» al8 tprefjgeridjt in 
@raj Ijat mtt bem ffirfenntniffe bom 31 Sanner 
18)-9, tpr. IV *8/1, bie SBciterberbrcitung ber 
SRummcr 2 ber in ©raj erfdjeinenben Reit* 
fdjrift: „2)er ©auerttbiinbter" bom 29 SanHer 
1899 megen beS 2Irtifet8: „Sin  SRadjeact" 
nacf) § 493 ©t. fji. 0 .  berboten.

2)a8 f. f. 2anbt3» afó ©refjgeridjt in 
Srieft {jat mit bem ffirfenntniffe boui 28 San* 
ner 1899, jpr. 22, bie SBnternerbreitung ber 
Ułnmmtr 7634 ber Reitfdjrift: „L’Indipen-
dente" bom 24 Sanner 1899 roegen be8 ilr* 
tifelS: „Echi dei noski awenimenti" nad) 
§ 305 @t. ®. berboten.

2>a8 I. !. 2anbe8* al8 fpre|gerid)t in 
£rieft fjat mit bem ffirfenntniffe bom 29 Sanner 
1899, i]5r. 23, bie SBeiterocrbreitung ber in 
jTrieft erfdjienrnen ©oftfarte: „Un saluto da 
Trieste" (Et nos eos ejieiamus foras) nad) 
§ 802 ©t. © berboten.

2)a8 f. I. 0berfanbe8gcridjt im $onig* 
reidje ©5()mfn fjat mit bem ffirfenntniffe bom 
2 Sanner 1899, ®. R 2). I 364/1, bie 2Bei* 
teroerbreitung ber nid)t periobifdjen 2)rucffd}rtft -. 
,,2)eutfdjc fauft nur bet SDeutfdjen", £)rud unb 
©erlag bon SRnbolpf) ©erjabef & ffiornp. nad) 
§ 302 ©t. @. berboten.

2)a8 I. f. 0berlanbe2gerid)t fiir ©iiljmm 
Ijat mit bem ffirfenntniffe bom 16 Sdnner 
1899, 2). 2 l /9 9 |l ,  bit SBciterberbreitung ber 
©ummer 2 bom 4 Sanner 1899 ber Reitfdjrift: 
„gricbldnber geitung" nad) § 302 ©t. @. 
berboten.

2)a8 I. f. 2anbe8* al8 jprejjgtridjt in 
$rag Ijat mit bem Srfenntuiffe bom 9 3ćmner 
1899, USc. 15, bie SBeiteruerbreitung ber Dłum* 
mern 1 ber ^eitfdjrift: „8amostatnost“ bom 4 
Sdnner 1899 megen ber Slrtifel: „48 hodin 
ceskeho snemu" unb „Studena lazen a tepla 
lazen" nad) §§ 63 unb 64 ©t. ®. berboten.

2)a8 I. f. 2anbe8» at8 iprejjgertdjt in 
j|3rag Ijat mit bem Srfenntnifje bom 16 3unner 
1899, 5|3r. 26, bie SCBeiterberbreitung ber im 
SSerlage bon ®arl 33raun8 in 2eipjig erjdjiene* 
ntn Drudjdjriftrn: I. „s]Jrotejtant — ber £)etr« 
lidjjde Slfómmann", II. „2)ie 2BaI)rt)eit tuirb 
Sudj frei rnadjen. ©in 2Bmt fur bie 93ibtl", 
III ,,2Ba8 tljut not!)? ©taube! Suaitgelifdjer 
©laube!", Jiann ber 2)rudfd)tift: IV. ,,§ab8» 
burgifdjt ©itnben Witter 2>eutfd)taub." ©in 
S8Ud in bie I8ergangent)eit bon 3of)aitne8 ©oD 
tert. @eparat=Slbbrud bei „Ułcuen ©ogtldnbifdjen 
3eitung" nad) § 493 ©t. 0 .  berboten.

®a8 f. f. 2anbe8* a(8 iprefjgeridjt in 
s$rag tjat mit bem Srfenntniffe bom 20 3dnntr 
1899, jjk. 39, bie iffieiteroerbreitung ber SJłum* 
mer 6 ber 3 *itfdjrift: „Radikalni Listy" bom 
14 Sanner 1899 Wegcn be8 2Irtifel8: „Preten- 
denti" nadj § 63 ©t. ®. berboten.

2)a8 I. f. $ret8* al8 ©refjgeridjt tn 
2eoben fjat mit bem ©rfenntttiffe bom 1 ty*

bruar 1899, 5J}r. 1/1, bie SBeiterberbreitung 
ter SJłummer 8 ber $eitfdjrift: „0berfteirifd)e 
©oIf8jeitung" bom 28 3dntter 1899 megen be8 
fęeuittetonS: „25te $ataftropf)e bon 2Jłef)erling" 
nad) § 64 @t. <3. berboten.

2)a8 f. f. 2anbe8* al8 iPrefcgeridjt in
i]5rag I)at mit bem ©rfenntuiffe bom 20 3Śnner 
: 899, iBr. 34, bie SBeiteroerbreitung ber SJłum* 
mer 50 ber in 2a ©ranje (2leja8, SImerila) 
erfdjeinenben .g^tfdjrift: „Svoboda“ bom 22 
December 1898 nadj § 64 ©t. ®. berboten.

2)a8 I. I. &rei8« al8 jprefjgeridjt in 
ffiger fjat mit ben ©rfenntniffen bom 23 3ńnner 
1899, $ r . VIII 26, 27 unb 28, bie 2Beiter» 
oerbreitung ber SJłummer 5 ber 
„©gerer SJładjridjten", „galfenau -iionigSberger 
©olfSjeitung", unb „Śłeubedtr fJłaĄriĄten'', 
ammttii^ bom 18 Sćinner 1899, megen be8 

?lrttfel8: „5Bie 2)eutfcbe in 25eutfd)b5bmen be* 
Ijanbelt Werben" nac  ̂ §§ 300 unb 302 ©t. 
berboten.

2)a8 f. f. flrei8* al8 jJSrefjgeridjt in 
ffiger ^at mit bem ffirfenntniffe bom 1 fjebruar 
1899, 5|3r. VIII 35, bie SBriteroerbreitung ber 
niĄtperiDbifcben25Eudfi^Eift (©rofĄiire): ,,0efter» 
reidjs .Bufammenbrud) nnb SBieberaufbau". S3er* 
lag bon 3- 3  2et>mann, fOłiłnĄen 1899, 2)rud 
ber fgl. §of*©nĄbrudcrei ftaftner unb 2ofeen 
in fOłunĄen, nadj §§ 58 c nnb 59 c ©t. 
oerboten.

2)a8 f. f. JtreiS* a!8 s4Srefjg«idjt in 
ffiger ^at mit ben ©rfenntniffen bom 1 ge^ruar 
1899, ąjr. VIII 31, 32 unb 33, bie UBeiter- 
berbreitung ber Ułumtner 8 ber 3 citfĉ riften: 
„ffigerer 9łaĄriĄten", „galfenau-fibnigSberger 
ŚoIfS^eitung" unb „9łeubeder fJłaĄriĄten" 
fammtliĄ bom 28 §artung$ (3dnner) 1899 me* 
gen beS 2lrtifel8: „2)er Ifc^tc^e 2)oljnal" naĄ 
§ 302 ©t. ®. oerboten.

2)a8 f. *. $rei8* al8 iprefegeriĄt in 
3icin Ijat mit bem ffirfenntniffe oom 21 3dnner 
1899, 5̂r. VIII 6/2, bie SBeiterberbreitung ber 
im ©erlage bon 5R. fiittlcr (08far ©ird)) in 
Cetp îg im 3at)re 1898 erfdjienenen 2)rudfdjrift: 
(®runbjnge ber ©ejdjidjte unb ber Untetf^ei* 
bungSlebren ber ebangelifdj proteftantifeben unb 
rómtfĄ fatijolifdjen ftiri^e " ©on ffirieb Stiller, 
nad) § 303 ©t. @. berboten.

2to8 f. f ftrei8* ol8 ©refegericbt in 
^nttenberg Ij<*t mit bem ffirfenntniffe bom 24 
33nr.er 1899, ©r. 6, bie SBciterberbreitung 
ber SRunimer 27 ber amerifanijdjen :
„Jednota" bom 28 2)ecembtr 1898 naĄ § 493 
©t. 0 .  berboten.

2)a8 f. f. SJreiSgetiĄt in Settmerif} 
mit bem ffirfenntniffe bom 25 3dnner 1899, ©r. 
20, bie SBeiteroerbreitung ber Utummer 854 
(2) ber tn ©erlin erfebcinenben 3 ' itfcbtift: „2)a8 
ffi^o" nom 12 Sanner 1899 nacb §§ 63 uub 
65 a ©t. @. berboten.

2)a8 f. f. SanbeS* al8 tpreBgeriĄt tn 
Siopjtou f)nt mit bem ffirfenntniffe nom 27 3dn« 
ner 1899 'ipr. IX /1, bie SBeiteroerbreitung ber 
Dłummer 8 ber j]eitfĄrift: „2)entfcbe 2Btf)r" 
uom 25 Sanner 1899 megen bit Srtifel: „2)a8 
ftaat8gefa£)rlidje 2)eutfcbtbum" unb „SProteft- 
funbgebnngen gegen bie ©labifirungtbeftrebun* 
gen in ©djtefien" nad) §§ 300 unb 65 lit. a 
@t ®. berboten.

2)a8 f. f. Sonbe8= ol8 fprefegerii^t in 
Rara ^at mit bem ffirfenntniffe bom 21 Sanner 
1S99, ©r. 2, bie SBeiterberbreitung ber 9łum* 
mer 1 ber Reitfdjrift: „Srpski G!as“ bom 19 
Sanner 1899 megen be8 Slrtilels: „Nase za- 
pljene" noĄ § 493 ©t. 0 .  berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8734 (933 2— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Kopyozyńcach 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Dozorec, że w celu doręczenia temuż 
ius. rezolueyi z dnia 15 grudnia 1896 1. 
13140 kuratora w osobie Oleksy Melnyka z 
Jabłonowa dlań ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 10 listopada 1897.

L. 11606 (935 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcacfi 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
F e u ę  Feldstein, że celem doręczenia tejże 
tus. rezolueyi z dnia 17 maja 1894 1. 4717 
kuratora w osobie Macieja Burskiego dlań 
ustanowiono.

G k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, dnia 28 grudnia 1897.
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P r z e g l ą d

udzielonych przez Władze administracyjne I. instanCyi, względnie przez c. k. 
Namiestnictwo w czasie od 1 października 1898 do końca grudnia 1898 na 
podstawie §. 96 a ustawy z 8 marca 1885 Dz. p. p. Nr. 22 pozwoleń na 

przedłużenie czasu pracy ponad 11 godzin dziennie.
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C. k.! Namiestnictwo

L. 15.102.
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan zaraźliwych 
chorób zwierzęcych w Galicyi, c. k. Rząd 
krajowy w Czerniowcach, znosząc swe 
rozporządzenie z dtna 25. września 1898 
1. 18.620, ogłoszone tutejszem obwieszczeniem  
z 6. października 1898, 1. 89.131, zarządził 
rozporządzeniem z dnia 10. lutego 1899 
1. 3283 , pod względem przywozu zwierząt 
racicowych z G alicyi do Bukowiny, co 
następuje:

1. Bydło rogate, owce i kozy:
a) hrzywóz i przypęd bydła rogatego, 

owiec i kóz z politycznego powiatu Żydaczów, 
jako obecnie zapowietrzonego zaraza pyskowo- 
racicową, do Bukowiny jest zakazany.

b) Przywóz i przypęd bydta rogatego, 
owiec i kóz z in n y c h  p ow ia tó w  Galicyi 
do Bukowiny dozwolony jest za przepisanymi 
paszportami i przy zachowaniu ogólnych we- 
terynarsko-policyjnych przepisów a w szcze­
gólności, że zwierzęta pędzone nie będą prze­
chodzić przez miejscowości zapowietrzone za­
razą pyskowo-racicową, ani nie będą pędzone 
drogami, których używają zwierzęta dotknięte 
tą zarazą.

2. Św inie:
a) Przywóz i przypęd do Bukowiny świń, 

przeznaczonych na chów, względnie na han­
del, oraz świń rzeźnych, zakazany je s t  z na 
stępujących obecnie zarazą pyskowo-racicową 
względnie pomorem zapowietrzonych powia­
tów: Bóhrka, Bochnia, Cieszanów, Gró­
dek, Horodenka, H usiatyn, Jaworów, 
Kolbuszowa, Kosów, Mielec, Mościska, 
Nadwórna, Nisko, Podhajce, Przem yśl, 
Rawa, Skalat, Śniatyn, Sokal, Tłumacz, 
Trembowla i  Żydaczów.

b) Przywóz i przypęd świń, przeznaczo­
nych na chów i handel, oraz świń rzeźnych, 
z innych powiatów Galicyi do Bukowiny d o ­
z w o lo n y  j e s t  za przepisanymi paszportami 
i pod warunkiem, że ogólne weterynarsko- 
policyjne przepisy będą przestrzegane a w szcze­
gólności, że zwierzęta pędzone nie będą prze­
chodzić przez miejscowości zapowietrzone za­
razą pyskowo-racicową lub pomorem, ani nie 
będą pędzone drogami, których używają zwie­
rzęta dotknięte temi zarazami.

Przekroczenia tego rozporządzenia, które 
obowiązuje od dnia ogłoszenia, karane będą 
według ustawy z dnia 24. maja 1898 (Dz. 
u. p. Nr. 51).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 15 lutego 1899.

L 68 (1177 2— 3)
August Schmidt emeryt, c. k. radca 

Dworu wpisany został na listę adwokatów 
z siedzibą w Jaworowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 11 lutego 1899.

L. 5726 (932 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńeach 

zawiadamia Diewiadomą z miejsca pobytu 
Warwarę Tokar, że w celu doręczenia tejże 
tus. rezolucyi z dnia 12 kwietnia 1897 1. 3575 
kuratora w osobie Dmytra Dmytrów z Kociu- 
biniec dlań ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 10 sierpnia 1897.

L. 10428 (934 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńeach 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Paraszkę Adamowicz i Maryę Adamowicz, że 
w celu doręczenia tymże tus. rezolucyi z dnia 
2 kwietnia 1897 1. 3149 kuratora w osobie 
Henryka Olejnika z Jabłonowa dla nich usta­
nowiono.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 31 grudnia 1897.

L. cz. Nc. III 1/98 1 (1146 1— 3)
Józef Mięso i Małgorzata z Kopalów 

Mięsowa, zamieszkali w Wadowicach górnych 
powiat sąd. Radomyśl, wnieśli do tutejszego

c. k. sądu podanie o wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego celem wykreślenia w poz. 
1 karty C. whl. 206 ks. gr. gminy Chechły 
umieszczonego wpisu tej treści „Tomasz Rymut 
instrumentem kaucyi dto 20 listopada 1818 
kaucyonuje się za Abrahama Rauchwergera. 
pa ^ciarza konsumpcji miejskiej gorzałki 
piwa i miodu w sumie 575 zł “.

Ponieważ niewiadomo gdzie Abraham 
Rauchwerger obecnie przebywa, przeto w celu 
strzeżenia praw jego ustanowiony został ku­
rator w osobie p. adw. dr. Strowskiego w Ro­
pczycach

Tenże kurator zastępywać będzie Abra­
hama Rauchwergera na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Wszystkich, którzyby sobie rościli jakie 
pretensye z powodu tego wpisu hipotecznpgo 
wzywa się, aby te pretensye do duia 1 marca 
1900 r. w tutejszym sądzie zgłosili, w prze­
ciwnym bowiem raoie na prośbę Józefa i Mał­
gorzaty Mięsów wpis ten zostanie uznany 
za umorzony i zezwoli się aby został z hi­
poteki wykreślony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ropczyce, dnia 17 maja 1898.

L prez. 746 18/99 (.1187)
Dla Trybunału sądu przysięgłych przy 

c k. sądzie obwodowym w Rzeszowie na 
lszą  zwyczajną 1 marca 1899 rozpocząć się 
mającą kadencyę zamianowani zostali: radca 
Dworu jako prezydent sądu obwodowego 
Leonard Łukaszewski przewodniczącym, zaś 
W ice-prezydent sądu obwodowego Józef Ho- 
molacz, radca sądu kraj. wyż. Stanisław  
Mossór, tudzież radcy sądu krajowego Teofil 
Hanasiewicz, Jan Okuniewski, Władysław  
Paszkowski, Emil Hubicki, Franciszek Wyr- 
walski, Maciej Jarosiewicz i Ernest Werner 
zastępcami przewodniczącego.

Rzeszów, 11 lutego 1899.

L. praes. 2010 13 N. M /99 (1205 1 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Stefan Tańczakowski reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 14 listopada 
1898 1. 26.464 notaryuszem w Potoku złotym 
zamianowany, złożywszy dnia 14 lutego 1899 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów, dnia 14 lutego 1899.

L. cz. 0 . VI 40/99 1 (1193)
Przeciw Samuelowi Chaimowi i Fei- 

wlowi Glaserom Schmilowi i Mircie Schar- 
fom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Stanisławowie przez Judę Jossla Weiss- 
blutha pozew o zniesienie spółwłasności re­
alności wyk. hip. 480 gminy kat. Stanisławów.

Na ten pozew wyznaczono audyencyę 
do ustnej rozprawy na dzień 10 marca 1899
0 godzinie 9 przed południem w oddziale 
YI, drzwi Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Samuela Chaima
1 Feiwla Glaserów, tudzież Schmiela i Mircie 
Scharfów, ustanawia się pana adwokata dr. 
Hermana Falka w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wy­
mienionych wyżej w rzeczonej sprawie na 
powoda koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział YI.
Stanisławów, dnia 29 stycznia 1899.

G. Zl. Firm. 573/98 (986)
Yom k. k. Kreis- ais Handelsgerichte 

in Sambor wird bekannt gegeben, dass in 
Genossenschaftsregister bei der Firma : „Cre- 
ditbank ftlr Handels und Gewerbe in  Dro­
hobycz, Genossenschaft mit beschrdnkter

Haftung" eingetragen wurde, dass bei der am
6 Februar 1898 abgehaltenen ordentlichen 
Generalversammlung der Mitglieder die Ab- 
anderung des Genossensehaftsyertrages in 
nachstehender Art beschlossen wurde:

1. die dem Aufsichtsrathe naeh §§. 9 
und 10 vorbehaltene Festsetzung des Ein- 
trittsgeldes, so wie die Beschlussfassung iiber 
die im §. 44 angefiihrten Geschafte wurden 
nunmehr dem Aufsichtsrathe und der Di- 
rection gemeinschaftlich tibertragen.

2. Die Bestimmungnn des §. 13 wurden 
dahin ergiiuzt, dass der Genossenschaft be- 
rechtigt ist zur Befriedigung ihrer Yorbrin- 
ger gegen einen Genossenschafter sowohl 
dessen Gesehaftsautheile, ais auch die den- 
selben zukommende D m dende zu verwenden, 
ferner dass dem Aufsichtsrathe und der Di- 
rection gemeinschaftlich das Recht iibertra- 
gen wurde, ins besonders rticksichtswiedrigen 
Fallen die Ubertragung von Geschaftsan- 
theilen verstorbenen Mitglieder an dritte 
Personen zu bewilligen.

3 dass die im §. 50 festgesetzte 14 
tiigigen Miniraa'frist zur Einberufung der 
Generalversammlung auf 3 Tage reduzirt 
wurde.

4 dass der im § 52 festgesetzte Art 
und Zrtit der Ausweisuug der Stimmberich- 
tigung der GeD.cralyersainmluugen ganzlich 
aufgehoben w urde; endlich

5. dass der im §. 55 bestiinmte Zeit- 
raum zwischen der em en  beschlussunfiihigen 
uiid der ersten nachsten ohue Riieksieht 
auf die Zabl der auwesenden Mitglieder 
be.schlussfahigen Generalversammlung auf
7 Taiie fest.ges-ńzt werde. D^mgemass werden 
die §§ 44 uud 52 ganzluih elimiuirt, die 
§§. 9, 10, 13, 45, 50 und 55 des Genossen- 
schaftsv**!-trabtes entsprechend n«u stilisirt, 
und mir Bcrucksicbtmung obiger Elimiuirnng 
des §§ 45 bis 51, dann 53 bis 76 mit ent- 
sprei heudeu neugeaudertHn fmtlanf-md n 
Suramen bez-m-lliiet uud der mi § 60 (gegea- 
wiirtig ;>8) citirte § 47 auf § 46 rektefizirt.

Abtheiluug Y des k. k. Kreis-Gerichtes
Sambor, den 31 Dezember 1898.

L. cz. A. 136/98 9 (1028 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu jako 

władza spadek pertraktująca podaje do wia­
domości, że dnia 22 kwietnia 1868 umarł 
w Korolówce Onufry Burmej bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsca zamieszkania ustawowych 
dziedziców Petra Burmeja i Ołeksy vel Lesia 
Burmeja jest niewiadome, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku od daty 
niniejszego edyktu w tym sądzie się zgłosiii 
i oświadczenie do spadku wnieśli, gdyż ina­
czej rozprawa spadkowa z ustanowionym dla 
nich kuratorem p. Janem Czechowiczem  
w Tłumaczu przeprowadzona zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 9 stycznia 1899.

L. prop. 150/98 13 (1067 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

celem przekazania orzeczeniem c. k. Dyrekcji 
g?Jic. funduszu propinacyjnego z duia 19 
września 1889 1. 15.002 wymierzonego w y­
nagrodzenia za odjęcie prawa wyszynku 
i sprzedaży napojów propinacyjnyeh w ma­
jętności tabularnej Mogilno według whl. 153 
uprawnionego Stanisława Głębockiego, Bole­
sława i Klary Racieskich własnością będącej 
w kwocie 3223 zł. 86 ct., wzywa wszystkich 
którzy prawo hipoteki na wymienionej ma­
jętności przed dniem 16 listopada 1889 na 
byli, aby swoje pretensye najpóźniej do dnia 
20 kwietnia 1899 w tutejszym sądzie pise­
mnie lub ustnie zgłosili. Zgłoszenie ma obej­
mować :

a) dokładne podanie imienia i nazwiska 
tudzież zamieszkania zgłaszającego się ewen­
tualnie jego pełnomocnika, który winien  
przedłożyć pełnomocnictwo legalizowane;

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo­
tecznej w kapitale i w procentach o ile ta­
kowe równe mają prawo zastawu z kapitałem ;

c) oznaczenie hipoteczne zgłoszonej po- 
z y c y i;

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
poza okręgiem tutejszego sądu, winien jest 
wymienić znajdującego się w okręgu tutej­
szego sądu pełnomocnika dla odbierania roz­
porządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie przesyłane będą pocztą do zgłaszającego 
się z takim samym skutkiem prawnym, jak 
gdyby do rąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po­
wyższym terminie, będzie uważanym tak jak 
gdyby zezwolił na przekazanie pretensyj 
swojej na kapitał wynagrodzenia według 
kolei na niego przypadającej w porządku 
hipotecznymi nie będzie on już słuchany 
przy rozprawie.

Utraca on także prawo ezyuienia wszel­
kiej opozycyi i użycia wszelkiego środka pra­
wnego przeciwko ugodzie, którąby intere­
senci stający zawarli między sobą w myśl 
§ 5 pat. z dnia 25 września 185Ó jednakże 
tylko wtedy, jeżeli pretensya jego według 
porządku hipotecznego przekazaną została 
ua kapitał wynagrodzenia, albo też stosownie 
do §. 27 ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 
została i nadal zabezpieczona na grunce.

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
termiuie dopuszczone być nie może.

iSlowy Sącz, dnia 20 grudnia 1898.

L. cz. firm. 181/98 stow. I 11/3 (!090)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

w Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z d 24/10 lb98 1. firm. 123/98, wpisano dma 
13 11 1808 w rejestrze haudlowym dla spółek 
gospodarczych i zarobkowych przy firm ie: 
„Towarzystwo zaliczkowe w Przemyślanach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z og-aniczoną 
poręką", że na walnem zgromadzeniu człon­
ków tegoż Towarzystwa odbytem w dniu 30 
czerwca 18 *8 r. w Przemyślanach wybMuo 
Bronisława Zamorskiego dyrektorem, Stefana 
Frankowego kasyerem, Józefa Grossm ma 
kontrołorem, dr. Izydora Kohla zastępcą dy­
rektora, Michała Kawalerskiego zastępcą 
kasyera i Hermana Englender zastępcą kon- 
trolora.

Brzeźany, 27 listopada 1898.

L. cz. IV. 245[86 (2) (1056 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu o- 

głasza, ze dnia 4 października 1886 umarł 
we Lwowie inwalidj Jędrzej Jasiewicz przy­
należny do gminy Sroeisko bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi tut. niewiadomo, czy 
i komu przysługuje po nim prawo dziedzi­
czenia przeto wzywa się wszystkich tych, 
którzy z jakiegokolwiek tytułu zamyślają 
podnieść pretensye do spadku by w prze­
ciągu roku od dnia niżej wyrażonego zgło­
sili się w tut. sądzie i po wykazaniu ich 
prawa dziedziczenia do spadku się oświad­
czyli gdyż w razie przeciwnym postępowanie 
spadkowe przewiedzone będzie z tymi, któ­
rzy się do spadku oświadczyli i swój tytuł 
dziedziczenia wykazali, część zaś spadku do 
której by się nikt nie zgłosił, a gdyby się 
nikt nie oświadczył, cały spadek jako bez- 
dziedzic-zny uznanym i Wysokiemu Skarbowi 
Państwa przyznanym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 31 grudnia 1898.

Doniesienia prywatne.
Zaproszenie.

VI. Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa wzajemnego kredytu w Łańcucie, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczona poręką, odbędzie się dnia 28 lutego 1899 o godz.

11 rano w lokalu Towarzystwa z następującym porządkiem dziennym: 
1. Sprawoz lanie Dyrekcyi z czynności za czas od 1 stycznia do 31 gru­

dnia 1898 roku.
2. Wniosek komisyi rewizyjnej o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za 

czas ten sam.
3. Wniosek co do rozdziału czystego zysku.
4. Zatwierdzenie wyboru 8 dyrektorów i 3 zastępców na trzy lata.
5. Wybór do Rady nadzorczej 4 członków na 3 lata.
6 . Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej na rok 1899.

Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnego kredytu, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z Ograniczoną poręką. 

Łańcut, 17 lutego 1899.
Ludwik Kuchar m p , sekretarz. Ks. Swierczyński mp., prezes.

UWAGA Wedle §. 37 statutu uprawnieni do brania udziału w ogólnem zgromadzeniu 
są tylko ci członkowie, którzy wpłaeili przynajmniej jeden udział.

W edle §. 75 wyłożone są rachunki w biurze Towarzystwa wszystkim  
członkom do przejrzenia. 184



Kościelne świece woskowe,
P c h a ł y  stoczki, 

k w i a t y  d o  ś w i e c ,  
świece Apollo

poleca najtaniej fabryka świec

Fryderyka. Scłmbutłia
Lwów, Rynek 1. 45.

Także i na raty boa podwyższenia
cen dywany, pertyery. chodniki, k .dry 
watowane, kapy i-a stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jako ei wszelkie artykuły 

potrzebne do nr/rdzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPP1CHHAUS AU LOUYRE 
Lwów, uh SykeMiska *>( Pas i H*usun*na) 
Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko.

Lwowska filia
Toi. wzajen. te l lu  w Mowie

(Asekuracya Krakowska) 

Lwów, ul. Trzeciego Maja 16
przyj mg i !  w k ła d k i

o s z c z ę d n o ś c i
i oprocentow uje

po 4 od sta rocznie.
D o 2000 k o r o n

wypłaca się 162
b ez wypowiedzenia.

^N ow ości w futrzanych towarach. 
>eluszach. bluzach, rękaw i czka-b, 

^w elonach , koronkach i wstążka h _
po zadziwiająco niskich cenach.

~ „Maison de NouYeautcs“ Madame J  
Berta Fiedler, 835^

Lwów, plac Kapitulny 1. S. JT

szycia
czółenkowe i obrączkowe

z pierwszorzędnych fabryk zagranicz 
nych i wiedeńskich, najdokładniej ure 

gulowane z pięcioletnią gwarancyą
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na raty miesięcznie po 4 zł., 
gotówką 10 pro. taniej.

Zlecenia z prowiucyi uskuteczniam bez­
zwłocznie. Cenniki ilustrowane na żą­

danie gratis i franko.
Z poważaniem 945

J a n  Ł  a u r u k
mechanik.

Lwów, ul. Halicka 6.

Do P. T. Właścicieli koni 836
Jeżeli Wielmożny Pan 
zami»r/,a dobre i tanie
i dery na konie
kupić, zechce Wielrno 
żny Pan udać się do 
sk ład u  dywanów

AU LOUYRE 
L*ów, Sykstuska 6. 
Tamże znaidzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
Na prowincyę wysy-

_______________łamy na żądanie nasze
brgate ilustrowane cenniki gratis panko.

ę n r a ę x x x x x x i r x x x 3

Celem położenia tamy nadużyciom niektó- 
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 1 

jo publicznej wiadomości, że

piwo ofeocjmskle
sprzedają r„ szklas-ki tylko następujące firmy. 
N a ftn łn  T rep '“e r ,  ulica Trybunalska 12,
M arkus A dler, plac kademicki.
Arnold N ath an  Rynek.
A rnold  W ilhelm u). Batorego.
B nkalski W ładysław  Szeptyckich.
E liasz  D ru ck er, Gródecka.
Ebrtich Jó ze f kawiarnia Teatralna,
F ried  Jakób, Rynek 13
W ilhelm  C ellerin . pod Polakiem, ul. Wałowa.
G rlinfeld  A dolf Janowska 7.
IL lim an W ilhelm  ul. Kazimierzowska.
H ero ld  A ntoni, ul. Sykstuska 14.
Jankow ski Józef, ul. Halicka.
Kraus Adolf .1. Skarbkowska 9.
K ostkiew icz August, ul. Wałowa 1. 13.
K ozłowski W ładysław , ul. Gródecka 79.
Łandcs M ichał Skarbkowska 4. *5
Land^s Jakób. ul. HaPeka 
i.emel 8. ui. “ róde-ka -.4 
Lo»enheek Jakób ui. Trybunalska 4 
Ludwig Jsw , uUca Frikowgka i. 7.
L opuczyriskl W ojciech, ui. Gródecka 79. 
N<>w--żeniu# J . .  ul Kopernika 4 
Pom eranz A., Rynek 7.
PcpbylH ki ulica T eatralna
Rothherg ul Kazimierzowsk-. pod złotym Capbiem 
M ax R o thberg , ul. Gródecka 
R udziński Antoni, restauraeya kolejowa,
Reich Saniuei, Rynek.
S alzberg  Dl., ulica Koł«atJja róg Kazimierzowskiej 
J .  S telm achów  ul. Chorążczyzna.
Sonnenschein D ~w id, róg Gródeckiej i Solarni. 
Stoff 8 ., ulica do'aeskiego 
S cha ll J. Krasickich 20.
Tliutzer S. B ., Chorążczyzna 20- 
Teichmann Teottl, bominikańsua 2.
Ważny Jan , ul. Czarnieckiego 
H . W ohliach, ul. Gródecka.
Jakób Zuckcrmaun, ul. Ziuwrowicza.
Zuckermanu Szymon, ul. L. Sapiehy.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
o p. O z y a s z a  i ł l r l a  1 S yna, u!. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa daszkowego 

u p. S. Wieaera, Sykstuska 14, telefon 1*9.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie 

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau 
r&torów, którzy piwo okocimskie sprzedają 

nadto zastrzegam sofcie wystąpić w drodz 
-ąiowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
ood marką okocimskiego.

Jan Gdtz,
b ro w a r  w  O k o c im ie

CHOROBY PIERSIOW E.

S f fo i  i P M n u  Warnia
pp. U KIM A l; r  et Cie. Aptekarzy.

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nad r skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach p łu c  i oskrzeli, -pier­
siowych; Uczy najuporczywsze leatary. za ­
gaja tuberkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanoszę 
nie w nieustannem kaszlaniu, tak rozpa- 
eznie nieznośnem dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryżu, 8 ulica Yiyienne i w głó­

wnych aptekach. 151
We Lwowie: w apt. pp. Mikolascha, Ruckera, We- 

wiórskiego, Sklepińskiego, Beisera i Ehrbara.

te d a l  Z lo ty  — H or* C onoours

ASTHMA i KATARY
L eczą a if  przez u i j c i e

C y g a r e t e k  i P r o s z k u

DUSZNDSC 
KASZEL, ZAKATARZENIE, HEWRALGIE

F sm lg a to r  p ie r s io w y  H SPIC  do n ek ad san ta  
je st  najskuteoznJtj&zym środkiem  do pokonania  
słab ości organów  oddechow ych .

C ygaretk i l T B P I C a  były pierw sze któr# priajfisy- 
wano prrec.iw Astm io i J e d y n e  których ro/.głos u trw a liło  
ncłćdziasięcioletnii* po wodzenie.

Prtyjęl® w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo­
ważnione ipocyalnie w Cesarstwie Itossyjskieui t  iiaatąpuj êą 
w zm ianką :

«Rada L ekarska C esarstw a, biorąc na uwagą te 
u Cygaretka przeciw Astm w Esplc'a eą rzeczy wJ sole 
« skuteczne w  napadach A stm y, upow ażn iaj  
« w prow adzanie tago specyfiku do H ossyi »

P ro w e k  a n lm tm a ty c z n y  E B P I C  a sk ład a  ją.cy sir. z tych I  
i im y e h  ro ś lin  V o  cy g a re tk a , zalecany je&t szezcgolnie  o so b o m ! 
delikatnym , którym  z trudnością. przych odzi używ anie tychV 
o statnich .

Wi WSZYSTKICH ZNACZNYCH ApT»SACH FRANCYI ! ZACHANICĄ. |
Spncdaż hurtowu : 20, ul. Saint-Lazare, w  P a ry łu .

Wymagać własnore/zny podpis jak wyłej.

Bardzo praktyczny w podróży —  niezbędny po krótkiem nawet używaniu ^
zbadany przez w ładzę sanitarną “

(wedle reskryptu z daty Wiedeii 3 lipcu 1887.)

najtańszy i najlepszy środek do czyszczenia zębów.
By należycie oczyścić swe zęby, nie wystarczy wypłukać usta tylko odpowiednim płynem 

do tego iest niezbędnie potrzebnem używanie speeyalnega środka oczyszczającego zęby.
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  1679
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A p t e k a  p o d  „ G w i a z d ą “
i skład raateryałów aptecznych

Piotra Mikolascha we Lwowie
poleca

Ńrodki kosmetyczne i toaletowe francuskie,

Najnowsze perfumy wyrobu firmy światowej L. T. Piver w Paryżu, 

Najznakomitsze perfum y wyrobu Societe Hygieniąue w Paryżu, 

Wszelkie cltemikalia potrzebne dla PP. Fotografów.
566

K A R O L  DOM ICZ m
e l e l s : t i o - i x i . e c l i . a , a x i l s : ,

dostawca c. k. kolei państw , Lwóvr, ul. Sykstuska 1 23
Motorem gazowym pędzony 829

Zakład elektro-mechaniczny
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromochrnny i t. d. 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopa 

trzony w niklowalnię i piec do emaliowania. 
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej.

GDBRYNOWICZ & SCHMIDT WE LWOWIE
polecają największą w kraju

I  7  Y T P I  y  I f  polską, francuską, niemiecką 
y  Ł  * I L  L U  I I J  i angielską

przeszło 6 2000  tomów tudzież
947WYPOŻYCZALNIĘ NUT 72.000 sztuk

W  na fortepian i inne instrumenta i śpiew
przedtem KAROLA W IL D A  sta le  u zu p e łn ian a  now ościam i.

Wielkie bankructwo!
New York i Londyn nie poszanowały europejskiego kontynentu a wskutek tego zo­

stała zmuszoua jedna z wielkich febryk wyrobów srebrnych swój cały zapas jedynie za skro­
mnym zwrotem kosztów wykonania odstąpić.

Jestem upoważniony sprzedaż u przeprowadzić i wysyłam każdemu za wynagrodze­
niem (i złr. 60 et. następujące przedm ioty:

6 sztuk najlepszych noży stalowych z prawdziwą angielską klingą, 
fi sztuk widelców z patentowanego aineryfe. srebra (z jednego kawałka),
6 łyżek stołowych z patentowanego ameryb. srebra,

12 łyżeczek do kawy z patentowanego ameryk. srebra,
1 chochlę z patentowanego ameryk. srebra,
1 chochelkę z patentowanego ameryk. srebra,
2 kubki do jaj z patentowenego ameryb. srebra,
6 sztuk angielskich Vietoria-tae,
2 sztuki wspaniałych lichtarzy,
1 sitko do herbaty,
1 szczypczyki do eukru,

44 sztuk razem tylko 6 zł. 60 et.
Powyższych 44 przedmiotów kosztowało dawniej 40 zł., a obecnie są do nabycia za 

ceuę 6 zł. 60 ct.
Amerykańskie srebro patentowane jest na wskroś metalem białym, który barwę sre­

brną utrzymuje przez lat 25 za co gwarantuje się. Najlepszym dowodem, że uiniejszy inserat
nie je s t  Szwindlem

obowiązuję się każdemu, komu nadesłany towar nie podobałby się bez wszelkiej pretensyi 
zwrócić należytośe; Nie powinno się więc pomijać sposobności zakupia tak wspaniałego 
garnituru, który nadaje się nie tylko na 

W spaniały gw iazdkow y, now oroczny, jakoteż ślubny i okolicznościowy prezent, 
ale i do użytku w każdym pszyrn domu
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A .  H I J E Ł S C H B E R G Ado nabycia 
tylko u

głównej Agenturze zjednoczonych fabryk i wyrobów z patentowanego ameryk. srebra.
Wiedeń II. Bembrandtstrasse 19 I. Telefon Nr. 7114. W ysyłka na prowincyę za zali; 

czka albo poprzedniem nadesłaniem należytości.
Prawdziwe tylko z niniejszą ochronną marką:
W yciąg z pism uznania:
Posyłkę otrzymałem, jestem z niej bardzo zadowolony.

Gaad (W ęgry), 1 września 1898. Hr. C. Choteb-Gudenus.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galieya. Siostra Joanna, przełożona Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę.

Lubaczów, Galieya. Babic, kapitan.

I J. Pserhofera Pigułki rozwidniające
rozpowszechnione od wielu lit , lekko rozwalniające, przez lekarzy jako środek w cho­

robach powstałych z niestrawrcśei polecane.
Cena: 1 pudełko o 15 pigułkach 21 ct. Union z C pudełek 1 z ł. 5 ct. 
Za poprze iniem nadesh niem gotowlń, eony wraz z o płatną przesyłka: Rulo­

nik z ł. 1-25 2 ruloniki zł 2’30, .3 ruloniki z ł 3-35 4 rulony z ł. 4*40, 
5 rulonów z l. 5*20, 10 rulonów zł. 0 20 (Mniej las jeden r Ilon nie wysyłamy)

Upraszamy wyraźnie żądać:
„J. Pserhofera rozwalniających pigułek44

i  p iln ie uważać na to, aby zarówno na pokrywce każdego pudełka jako­
też na sposobie uży ia znajdowało się nazwisko J. Pserhofer, i to w czer­

wonym kolorze.
Są to te Parne nigułki, które od wielu lat sprzedaje się pod nazwą pigułek  

krew przeczyszczających Pserhofera i które je ynie wyrabia się u

J. Pserhofera v
Apteka „ziim goldenen Reichsapfel“,

W iedeń, I . Singerstrasse N r. 15.
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Wspierajcie przemysł krajowy

Żądajcie wszędzie tutek Niemojewskiego
od7na«zonyftfc dwoma toodalamr sasCjpI.

Należy strzedz się przed naśladownictwem.

IST i g r e t i n a
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
kolor czarny lub ciem ny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 
_________________  bardzo prosty. •— Cena 1 zł.______________

Najtańszem i nailepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów  
i przygsorów  szk o ln y ch  i k a n c e la ry jn y c h , oraz towarów

wchodzących w zakres palenia, jest sklep 732

S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryaeki 8.
Szczegółowe cenniki rozsyła się franko.

1167

J a n  I h n a t o w i c z
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika i 3 i ul. Halicka 1. 1 1 , 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czeriliowce: Eynek 1. 2.

Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24.

F ila  » M il  i i i  L u d w ik a  S ta  d t m f llle r a  n  L im i

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym  

petitem dwa centy.

C k .  S ą d  w Staremmieśeie przyjmie rutyno- 
•  wanego dyetaryuaza od 1 marca 1899 /.a wy­

nagrodzeniem 80,'ct. dziennie. Zgłoszenia ze świade­
ctwami do 25 lutego 1899. 1176

łlstrzegam y. że żadnych weksli nie podpi- 
t^sywaliśm y i płacić nie będziemy. W łady­
sław, Marya i Aleksander Boguccy,

R o d z i n a  z 7 dzieci, będąca w wielkiej potrze­
bie, prosi dla dzieci o starą odzież, bądz jaką­

kolwiek pomoo. Wiadomość w Administraeyi.

Dom z ogrodem
3000 sążni wynoszącym (w śródmieściu 
niemal) bardzo korzystnie do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w kancelarii adwo­
katów Lisiewiczów, Lwów, ul Wałowa 

1. 23 (Bernardyńska 3). 169

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skład dywanów „AU LOUVBE“ 

Lwów, ul. Sykstuska ł. 6.
Ulgi w spłatach wedle umowy.

N a żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie 835

.znakomite w sma­
ku i aromatyczną 

|wonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca

h a n d e l h erb a ty  i  k a w y

Edmunda Eiedla, Lwów.
^ R e s z t k i  ch o d n ik ó w  i  w y  s o r t o w a n e j  

^dyw any, p o r ty e r y , f ira n k i, k a p y ,^  
ik o c e , d ery  n a  k o n ie , g o b e lin y  i r ó ż n e j  
^przedmioty dekoracyjne po cenach b a je -^  

cznie tanich poleca 836W
Skład dywanów „AU L0UVRE“

j^Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H^usmana)' 
Takie 1 na raty bez podwyższenia cen.

<£> Dla prowincyi cenniki gratis i franko.

I  ** mm j##
Fobus Eosenmann

Lwów, ul. Karola Ludwika 19.
(obok hote lu  A ngie lskiego)

poleca P. T. Publiczności najlepsze m a s z y n y  
d o  s z y c i a  Suigera czółenkowe i obrączkowe 
(Ringscbift) w różnych systemach, oraz częśei skła­
dowe, jak również r o w e r y  (bicykle). — Maszyna 
SiDgera ręczna ze szkat. od ?5 zł i wyżej. Maszyny 
Siugera nożne od 2S zł. i wyżej. Spłata także ra ta­
mi. G w arancja 3-letnia. Zamówienia z prowincyi 

uskutecznia się jak  najrychlej.

Ochronna rąarka:
K o  t  w i  c  a .

Linimenf.Gapsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmierzające nr ie-
ra n ie ; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na­
bycia we wszystkich aptekach. Tego

pow szenhnis y h ifo in ig o  środka dontow ego
należy zawsze żądać tylko w butelkach ory­
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą11 
z apteki R ich tera  i z przezornością 
uznawać ty lk o  butolki z tą marką 
jako wyrób oryginalny.
A pteka R ich tera pod złotym  lwem 

______________  w Pradze. ______________

PS? i

Varadi’cgo winnica
dostawca Dworu i właściciel posiadło­

ści winogradu 
w Y i l l a n y

W ęgry południowe 
rozsyła franko pocztą, wraz z opakowaniem 

4 litry S z a m o r o d n e r  po zł. 4.20 
4 „ A u s b r u c h  „ „ 4.50
4 „ R i s l i n g  „ „ 2.80
4 „ W i n o  c z e r w o n e ,  „ 2.80
4 „ K o n i a k  n „ 9.—
4 „ Ś l i w o w i c a  „ „ 4.50

W iększe zamówienia według osobnego 
cennika.

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicznych

B. KOPERNICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, ćwikiery, 
lornety, barome­
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

m iernicze, raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowincyi załatw ia 
punktualnie odw otną pocztą. Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 32

&
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Tanie i dobre
nasze k o n se rw y  z  ja rz y n  w pu­
szkach blaszanych, hermetycznie zam­
kniętych (groszek cukrowy, fasolka 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki, 
‘•.ompety, marmolady itp.), które przez 
trzyletnie istnienie fabryki na krajowych
1 zagranicznych wystawach zyskały
2 złote i 8 srebrne medale, są do
nabycia we Lwowie, w Krasowie i na 
orowincyi we wszystkich lepszych han­

dlach artykułów spożywczych.
F a b n k i  konserwów

i ogród handlowy
w Lubyczy królewskiej

(poczta, telegraf i stacya kolei Lwów-Bełzec).

Kuchnie naciowe
doskonałej kon- 

j- strukcyi po zł, 1.80 
i 2.50, na 2 płomie­
nie zł. 2 80 i 3.50.

ICjchale naftowe
„Primus" najnow- 

szej konstrukcyi 
zł. 8-50.

Jest to maszynka bez knotów7, wytwa­
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad­

zwyczaj silnym i czystym. 
Maszynki do siekania mięsa ory­
ginalne amerykańskie zł. 3.80, imitacya 

zł. 3. poleca

Antoni Halski
handel żelazny 966

Lwów, plac Maryaeki 1. 9.

835W ystawa ogólna
wschodnich i innych 
obcych i h-p.jow>ch 
dywanów, portyer, 
firanek I chodników,
onvarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektryranem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają- 
w tanie ceny są na 
ds/.ystkieh towarach 

Inokładnie uwidocz- 
Lnione. Ulgi w spła- 
[ ach wedle umowy. 
Uprasza się każdego 
kto eoś zakupić pra­

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowi „ yę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adros wać należy.
Skład dywanów „AU LOUYRE“, Lwów, 

ul. Sykstuska (Pasaż Hau^mana).
^  ił YiR Ałt JWA. JSW. Ał

Spółka stolarzy lwowskich
we Lwowie, plac Bernardyński 1. 17

poleca swój od r. 1854 istniejący

S K Ł A E >  M E I B Ł I
obficie zaopatrzony w wielki wybór 

garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych, 
oraz utrzymuje na składzie meble gięte i żelazne.

Wszelkie zamówienia w zakres stolarstw a i tapicerstw a wchodzące, przyjmuje po cenach najprzy­
stępniejszych, ręcząc za spieszne, gustowne i wedle zlecenia dokładne wykonanie. 147

CiainieniB nieodwołalnie m m w r e m i o o .uuuuuomo mouuffuiaiuio ^  ̂ ^  ^

18 marca 1899. s. tiim im  10.0■ gotówką 20 prc. m niej.

polecają: Kitz i Stoff, M. Jo­
nasz, M. Klarfeld, Gustaw Max, 

'K orm anni Feigenmann, Samu- 
ely i Landau, Aug. Schelienberg i Syn, Sokal i Lilien. 142

P o r a I  l e t n i a ,

Praw dziw e
Odcinek 8*10 m t r .  dLugi, 

na całkowite ubranie 
męskie wy starczający, 

kosztuje tylko

prawdziwej
w ełny

owczej.

wiosenna 
L 8 9  9 .

berneńskie materye
z ł .  2 * 0 5 , 3 * 7 0 . 4 * 8 0  z  d o b r e j  
z ł .  6*— z  l e p s z e j  
z ł .  7 * 7 5  k b s i r d z o  d o b r e j  
z ł .  O*— z  n o j l e o s z e j  
z ł .  1 0 * 5 0  z  n a j l e p s z e j  

Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 z ł. Materye na zarzutki, pa kłaki, 
(lodedy) dla turystów, wyborne czesanki, karagarny i t d , wysyła po eenach 
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Siegel-Imhof w Bernie (Morawa).
Próbki darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona.
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 

firmy na miejscu fabrycznem  są znaczne.

Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie.

T u t k i  c y g a r e t o w e  „ B IO R IS “
w  7  1  o  b  Tl 1027

Wl. Beidowskiego
w  K rakow ie ,

odznaczające się dym em  łagodnym  i ch łodn ym , nie zm ien iają  
śm akn i /,apachu ty toniu, n ie nac iąga ją  tłuszczem  i  n ie  
gasną szybko, w skutek  tego cai«*go pap ierosa m ożna w y ­

pa lić  sm akiem .
L-AP" D o  nabycia  w  ban d lack  i tra likack .

1.  B E T E R  i S P Ó Ł K A
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1 

MAGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.%/ Itr
Gotowe kompletne wyprawy ślubne.

Z drukarni Wł Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1 12 dom Schellenbergowej Telefon Nr. 569. (Zarządca WL J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


